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I.omzmikat o wynikach wykonania pań 
stwowego planu rozwojii gospodarki 

<narodowej ZSRR w rolm 1950 ukazuje 
wielkość i potęgę pracy twórczej naro 
ilu radzieckiego, kieroiwanego ałTzez 

wielkq pąrtię Lenina-Suilina. W wyni­
ku pomy.llnego wykonania po1vojennej 
pięciolatlri stalinowskiej, kraj radziec­
ki osiągnął niebywały w jego dziejach 
poziom rozwoju gos[Joclaiiki narodo­
wej. 

Pogrzeb W spaniała inanifestacja we Frankfurcie n/Odrą 
Jednym z najirnżniejszych rezulta-

tów wykommia pla11u gospodarczego 1111 

rok 1950 jest dalszy t<>zrost dobrobytu 
narodu rad::;iecl.-iego. Bujny ro=wój go 
spodarki radzieckiej pozimla coraz le­
piej i w coraz pełniejszej mierze zasfJfJ 
kajać stale w!&r11$Uljqce 11otrzeby mate­
rialne i . kulturalne mas pracujący'!":h 

ZSRR. Stala troska państuxt radzieckie 
go o pomyślność nal-'odu sUJnowi z(tsa 
clę rozwojti socjalistycznego społeczeń­

stwa. 

S. Wawiłowa Akt wieczystej · przyjaźni 
ostatecznie wytycza granicę pokoju 
naiędzq Połshą I Nlen1can1i W zrost dochodu narodowego pozwo­

lił na z1wczne polepszenie sytuacji ma 
terialnej robotników, chłopów i inte­
ligencji oraz zapewnił dalsze ro::szerze 
nie produkcji w mieście i na v:si. 

UOSKWA. W sobotę odbył się w 
godzinach polJll)ludniowych pogrzeb 
zr>iarlego ł>rezesa Akadeń1ii Nauk 
ZSRR - Sergiusza Wawiłowa. 

O godz. 3 p.p. kondukt pogrzebo-
11 y 11 yszedł z dornu związl\.ów zawo­
cl01q"':h i skierował się na. cmentarz. 
NadP otwartą mogiłą odbyła się ża­
łobna uroczystość, 

Po uroczystości żałobnej, oddaniu 
salwy honorowej i odegraniu hymnu 
Związku Radzieckiego - trumnę ze 
zwlokami Sergiusza Wawiłowa zło­
żono do grobu. 

• 
Min. Swiąłkowski 

no inauguracji szkolenia 
w sądach łódzkich 

Wczoraj w gmachu sądów przy pl. 
Dąbrowskiego - odbyła się uro 
czysta inauguracja noweg9 etapu 

· szkolenia· ideologiczno • zawodowego 
. sędziów m. Łodzi i· województwa 
łódzkiego. 

Na uroczystość przybył min. Spra 
wiedliwości prof. "dr. H. Swiątkowski 
oraz przedstawiciele K. Ł. i K. W. 
PZPR, j Okr. Rady Adwokackiej. 

Minister Świątkowski · wygłosił 
inauguracyjny referat pt. „Prawo i 
kościół". fp) 

Wybił.ny . uczony · 
ancuski w Polsce 

WARSZAWA. - W Warszawiie ba 
· wi, preybyły na zaproszenie Mini­
sterstwa Szkół Wyższych i Nauki, 
wybitny uczony fr'ancuski Jacque-; 
Nicolle, profesor firz.yki doświadcza! 
nej College de France, uczeń zna­
komitegl) fizyka francuskiego Lan-
gevdna. 

1 W czasie swego pobytu w Polsce 
UC/Zony francuski wygłmli kilka od­
czytów dla prrzedstawJdeli świata 
naukowego w Warszaiwie i Kmko7 
wie. 

W dniu 27 stycznia 1951 r. p.rzy­
byfa do miejscowości granicznej 
Frankfurt nad Odrą delegacja 
rządowa Rzeczypospolitej Pol­
skiej z dr Stanisławem Skrze­
szewskim, kierownikiem Minister 
stwa Spraw Zagranicznych na 
czele, celem podpisania aktu o 
wykonaniu wytyczenia w terenie 
pai1stwowej granicy między Pol­
ską a Niemcami. 

W skład delegacji wchodzili: 
Kazimierz Mijał - minister Gos 
podarki Komunalnej i inż. Stani­
sław Tołwiński - dyrektor gene­
ralny w Prezydium Rady Mini­
strów. 
Delegację .rządową Rzeczypospo 

litej Polskiej powitali przedstawi­
ciele NRD z min. Dertingerem na 
czele. 

Po powitaniu członkowie obu 
delegacji Tządowych udali się do 
Domu Kultury, gdzie nastąpiło 

-Uchwała Rządu 
w sprawie 

siewów wiosennych 
WARSZAW A. Prezy~\ium Rzą 

du na posiedzeniu w dniu 24 bm. 
powzięło uchwałę w sprawie wio 
sennej akcji siewn~j. 

Zgodnie z ·uchwałą Prezydium 
Rządu, ogólna powierzchnia za­
siewów · wiosennych wyniesie 
9.267.100 ha. i .· 

N a ·wiosenne zasiewy rolnic"' 
two otrzyma ogółem 934.476 ton 
nawozów sztucznych. 
Uchwała Prezyd'iurn Rządu kła 

dzie specjalny nacis:k na dosta­
teczne zaopatrzenie PGR, POM 
i SOM w odpowiednie części za­
mienne do maszyn i traktorów, 
w materiały pomocnicze, surowce 
i artykuły techniczne, potrzebne 
do remontu, obsługi i użytkowa­
nia sprzętu mechanicznego w 
czasie akcji. 
Dużą uwagę przywiązuje u­

chwała Prezydium Rządu do peł­
nego zagospodarowania odłogów 
i ugorów. Większe obszary odło­
gów zostaną przekazane do za­
gospodarowania PGR-om, mniej­
sze dogodnie położone - spÓl­
dzielniorn produkcyjnym. I 
Uchwała zobowiązuje wszyst­

kie kómpetentne ministerstwa do 
mobilizacji i stałej kontroli tak 
w okresie przygotowań, jak i w 
okresie samych siewów. 

Szpiedzy na żołdzie USA 

l~elow·o niszczvli 
dóbro Państwa Ludowego 

WARSZAWA. W dniu 27 bm. w IKoziełł-Poklewski przedstawili sądo­
czwarlym dniu procesu grupy sabo· wi obraz straszliwej dewastacji i cha 
tażystów gospodarki rolnej i szpie· osu, jakie wprowadziła w majątkach 
gów obcego >vywiadu, b. obszarń.i- PNZ grupa oskarżonych. Miller, któ­
ków, zajmujących naczelne stano- ry był zastępcą dy.rektora PNZ na 
wiska w PNZ, składali ze7'nania okręg Cieplice i Gdańsk, oświadczył, 
świaidkowie, którzy ujawniLi dalsze że w podległych mu majątkach nie 
szczegóły aktów sabotażu, dokony· mógł wykonać planu zasiewów, po­
wanych pri,ez oska.rŻ!Jnych oraz ich nieważ Maringe nie przysłał obieca­
powiązania z reakcyjnym podziemiem nych koni. 
i agenturami obcego wywiadu. świadek Jan Zamoyski - b. ordy· 

Swiadek Foryst-Pleszczyńska ze· nat odbywający karę więzienia za 
znała, że swój raport szpiegowski kontakty .szpiegowsk4e z pewnymi dy 
sporządziła na podstawie źródłowych plomatami amerykańskimi zeznał, że 
i obszernych informacji udzie)nnych kolejni konsulowie USA w Po7'naniu 
Jej przez oskarżonego Englichta, Bowman i Zawadzki zwierzyli mu się, 
któremu wyraźnie oświadczyła, że iż od oskarżonych Maringea i Potwo-
potrzebuje tego rodzaju materiałów k' k 1. b d 
w celu przekazania ich szpiegowskim r~ws ·iego uzy_s ·a 1 ~zereg ar zo 
ośrodkom zagranicznym. ciekawych szp1egowsk1ch informacji 
~wiadkowie Franciszek Miller i z dziedziny gospodairczej. 

podpisanie aktu o wykonaniu wy 
tyczenia państwowej granicy mię­
d.Ży Polską a Niemcami, po czym 
odbył się na placu rynkowym 
wiec. 

Na wiecu przemawiali: przed­
stawiciel Rządu RP min. Skrze­
szewski oraz przedstawiciel NRD 
min. Dertinger. (Fragmenty obu 
przemówień podajemy na str. 2-ej) 

·Akt o wykonaniu wytyczenia państwowej 
granicy.między Polskq a Niemcami 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej i Prezydent Niemięcldej Re­

publiki "Demokratycznej, 
pragnąc utrwalić w oparciu o wolę obydwu narodów nienaruszalną 

granicę pokoju i przyjaźni między obu narodami postanowili za.wrzeć 
akt o wykonaniu wyityczeni:a państwowej granicy międ~y Polską 
a Niemcami i wyznacieyli w tym celu swych pełnomocników. 

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Pana S-t-anisława Skrzemewsldego, kierownika Ministerstwa Spraw 

ZagraniC>Znych, 
Prezydent Niemieck·iej Republiki Demokraty~ej 
Pama Georga Dertingera, ministra Spraw Zagranicznych, którzy po 

wymianie swych pełnomocnictw umanych za dobre i sporządzone w na­
leżytej formie, zgodzili się na następqjące postanowienia, 

ART. 1. 

W wykonaniu art. 5 układu między Rzeczpospolitą Polską a Nfo­
mieoką Republiką Demokratyczną o wytyczeniu ustalonej i istniejącej 

polskó - niemieckiej granicy państwowej, podpisanego w Zgorzelcu 
dnia. 6 lipca 1950 r. - obie strony stwierdzają, że wymieniona. w art. 1 
tegoż ukła<l;u granica państwowa między Polską a Niemcami, U>Stała 
wytyczona w terenie !)rzez mieszaną komisję polsko - niemiecką, powo­
hiną na zasadzie art. 3 wyżej wymienionego układu. 

ART. 2. 

Granica państwowa polsko - niemiecka przebiega zgodnie z opra­
_cowanymi i>rzn; mieszaną komisję dokumentami, wymienionymi w za­
łąc7'niku Nr 1 ora'l: mapą stanowiącą załącznik Nr 2 do nmieJszego 
aktb, kt-Ore to załączniki i dokumenty są jego częścią integralną. 

Spor!Łądzono dnia 27 stycznia. 1951 r, w Frankfurcie nad Odrą, 
w dwóch egzemplariiach, każdy w języku polskim i niemieckim, przy 
czym oba. teksty posiadają jednakową moc. 

W dowód czego podpisaiłi ·akt niniejszy i zaopatrzyli go swymi 
pieczęciami. 

Z upoważnienia 
Prezydenta. Rzeczypospolitej 

Polsldej 
(-) Stanisław Skrzeszewski 

Z upoważnienia 
Prezydenta Niemieckiej 

Republiki Demokratycznej 
(-) Georg Dertinger. 

Socjalistyczna gospodarka. przeżywtl 
okres nowego, potężnego rozwoju. Lu­
dzie radzieccy patrzą z ufnościr1 w przy 
szłość. Otwi&ają się przed nimi cora: 
wspanialsze perspektywy budownictwa 
komunisDyfczinego, wzrostu 'za:możnos"ci, 

rozkwitu kultury. Pod kierownictwem 
partii bolszewickiej, pod wad:::ą wiel­
kiego Suilina naród radziecki kroczy 
drogq, wiodącą do stworzenia obfitoś· 
ci produktów, drogą budowy kom1miz· 
mrt. 

60-lecie urodzin 
I. Erenburga 

MOSKWA. - Z oka1ZJji 60 !roczni­
cy urodzin 'Cllll'anego piS<arna -i publi­

cys;ty !radziec­
k!iego Ilii 
Erenburga, pi­
saa:ze radziec­
cy wys.losowali 
do solen~anta 
list, w którym 
czytamy m. in.: 

Prezydium 
Związ-ku R" a­
rzy Radziec­
kich serdecznie 
pozdrawia Wa3 
z okaczji 60 ro­
cznicy urodzin. 

Prezydium Związku Pisarzy Ra­
dzieckich, przesyłając Wam pozdro­
wienia z okazji 60 rocznicy urodzin, 
z wielką radością stwierdza, iż wi­
tacie tę datę w pchli sił twórczych 
i życzy Wam gorąco zdrowia, wielu 
lat życia, niewyczerpanej energii i 
nowych wielkich sukcesów twór­
czych. 

Potężny cios w oś W a ty kan-Bonn 

Na apel załogi ZPB im. Szymańskie­
go odpowiedziafy ZPB im. 1 dyw. 
Kościusz-kowskiej w Łodzi, organizu. 
jąc · brygady walczące o 100 proc. 

wykonanie baz akordowych. 
Na zdj.: brygadzist,a ~ racjonalizator 
Piotr Rusak przy naprawie p'ością 

gar ki. 

Umowy gospodarcze 
Polski z Albanią 

z uznaniem i zadowoleniem 
przyjęło społeczeństwo polskie historyczne oświadczenie Rzqdu 

WARSZAWA. - „Gorąco witamy decyzję Rządu Ludowego, likwi­
dującą stan tymczasowości administracji kościelnej na Ziemiach Za­
chodnich. Głęboko słuszna jest historyczna decyzja, która całkowicie 
likwiduje niespotykane nigdzie zjawisko, że ludziom obcym, wro.gim 
narodowi polskiemu, zna,jdującym się poza granicami naszego kraju, 
podlegały polskie biskupstwa i probostwa. Ust.anowfonie stałych ordy­
n:iriatów biskupich i probostw na Ziemiach Zachodnich, to wzmocnic­
me naszych sił, to zdruzgotanie fałszywych argumentów nieubłaganych 
wrogów narodu polskiego - rewizjonistów i szowinistów niemieckich 
:- wasali imperiaili~mu" - pod takimi hasłami oclbyły się w całym kra­
Jjl masowe 2ebrama, na których reprezentowani byli przedstawiciele 
wszystkich środowisk społecznych. 

Podobn-ie zareagowałi rpreedstawi 

ciele duchowieństwa. m. in. pro- Ki·erowcy ZPB w Ozorkowie 
bo.sczcz parafii Mchy, w pow. środa 

ski l~stw~=~:~~ Edmund Lew'<lndow- wzywa;ą do. OSZCZPdności 
Jes~em przekonany, że ogromna 'ł 

,większosć księży katolickich, tak jak smarów i pa ii wa 
i ja, przyjmie z uznaniem i . zadowo- Współzawodnictwo oszczednościo­
lejeni zlikwidowanie stanu tymcza we, oi>arte na metodzie Lidii Kora­
so ości administracji kościelnej na bielnikowej, zostało ostatnio pod­
Ziemiach Zachodnich, Dotychcz.aso- chwycone in·zez robotników trans­
wy anormalny silan był jedynie źró portowych Ozorkowskich Zakładów 
enem wrogied, antypolskiej 1nopa- Przemysłu Bawełnianego. 
gandy w całym im1>erialistycznym Kierowcy samochodowi tych za· 

WARSZAWA - Dnia 25 stycznia świecie. kłaclów: Jan Marciniak, Zygmllnt 
rb. podpisane zostały w Warszawie Ks. Stanisław iMa'l·ciniak, pro- Janicki i Tadeusz Rubicki zobcwią­
umowy gospodarcze pomiędzy Rzą- boszcz we wsi Wieszczyn koło Dol- zali się przejechać na powierzonych 

. ska,1 w pow. śremskim, oświad'cza: ich opiece samochodach ... styczni'u 
darni Rzeczypospolitej Polskie.i i z hod · · " 

ac ma gramca Polski jest na b. r. 500 klm na zaoszczedzonym 
Ludowej Republiki Albanii, będące Odrze i Nysi.ę. Uwai:am postanowie paliwie. · ~ 
wyrazem dalszego zacieśn~nia sto nie Rzą~~t P~l~d~go, ~i;iosząc_e. tym: Przedłużając swoje zobowiązanie 
sunków gospodarczych między obu czaszo~os; 

1
ac1?1z m11stdra~J1t kosc1etlneJ na cały okres zimowy, wezwali oni 

kra.i ami. . . na . 1em1a~' 1 ac 10 m~ ~· z~ .wy rą- pracowników wszystkich większych 
U;n~wy prze'?"1duJą . dostawy yrz~ c_~n_1e ·;- r~k wroga m<Y~hwosc1 posłu I zakładó"." przemysłu bawełnianegQ 

dzen rnwe~tycy.in;ych i usł.ug techm l g1~ama s1~ ,fałszy.wyn:i1 argt!me.nt~- d? wspołzawodnictwa w oszczędza­
cznych oraz ej{sport towarow ze stro m1 - a więc za wazne posumęc1e mu materiałów pędnych: smarów I 
ny ooiskiej. w pracy nad utrwaleniem pok&ju, paliwa. (W) 

, 

I 



STR. 2. „EXPRESS IEUSTROWANY." Nr 28 

Tę plomę trzeba zmazać„. 

Każda st ~t f;ftł~ 
J. OWCZAREK - GOMUNICE: m I n U a Interweniowaliśm:,: w Woje:"'ódzkiej 

Radzie Narodową Zbadanie spra­

• 

opóźni.a .. wykonanie planu · produkcyjnego· 
ZPDz im. Rvc.hlińskiego walczy o podni,esienie socjalistycznej dyscypliny pracy 

wy wymaga nieco czasu. Nie wątpi­
my, że słuszne pretensje Pana zosta­

. ną zaspokojone. O wyniku zawiado-
mimy Pana niezwłocznie. 

* ").: 

Z.M. Z TOMASZOWA: Kursy ra­
diotelegraficzne mieszczą się w Ło...._ 
dzi przy ul. Sienkiewicza nr 58. Zapi 

- No i co? Znów spóźn.:liście' - Gdy my robimy wszystko, mam wiele obowiązków domo- -- Czemu zawdzięczamy popra sów teraż nie przyjmują, ~dyż kursy 
się. Oj, za często to się wam zda aby przyspieszyć wykonanie pla- wych, postanawiam odtąd ani je wę dyscypliny pracy? Głównie są w pełnym toku. O terminie uru­
rza„. nów produkcyjnych. gdy walczy- dnej minuty się nie spóźnić, ani wzrostowi uświadomienia pośród chomienia nowych i warunkach przJt 

Przewodnicząca Rady Zakładu my o każdą minutę pracy, to do jednego dnia nie opuścić bez waż naszych robotni•c i robotników. jęcia - poinformuje Pana Dyrekcja 
wej ZPDz. im. Rychlińskiego w prawdy nie może się w głowie po nej przyczyny. Ustawę. która weszła w życie 17 Okręgowa Szkolenia Zawodowego, 
Łodzi ob. Leokad1a Leśniew:kz mieścić, że są wśród nas jeszcze Kilka dni temu ob. K-osmacz maja ub. roku, potraktowaliśmy Łódź, ul. Pi~trkowska ~r 125· 
mówi spokojnie bez podnc.szenia takie jednostki, jak Graczyk zachorowała na grypę. Miała sil przede ws2ystkim jako środek :;. 
głosu, ale odczuwa się w jej sło- powiedziała z oburzeniem ;:::rzodu ną gorączkę. Mimo to przyszła wychowawczy. Wspólnie z dyrek JADWIGA J: Powinna Pani za-

h · · · ł b k' · k · d sięgnąć porady w Społecznym Biu-
wac 1 spoJrzemu gę 0·1 wy- 1ąca szwacz ·a, osiągająca pana do pracy i trzeba było interwen torem nacze1nym ob. Otyiią Cza 

t T 1 'ł ł k rze Porad Prawnych, ul. Narutowi· 
rzu . y e razy us1 owa a prze o 200 procent bazy, oh . .Tanrna J.:i- cji · Rady Zakładowej aby nakło plińską, z Radą Zakładową i Or cza nr 49. 
nać młodą robotnicę Iwonę Gra- ni.eka. nić ją do powrotu do domu i prze ganizacją Partyjną staramy się * * 
czyk, że nie wdolno 1ekceważy(j. so Nie mogły również powstrzy- leżenia choroby w łóżku. wytłumaczyć ludziom znaczeni1e J. R . .::.. STRY~OW: Postąpi Pan 
ci'ahstycznej yscypliny pracy. - Nasza załog·a podciągnęła się soci'a1k-tycznei· dyscypl1'ny T:>-az'dy 
Tł ł . . .1 k d mać oburzenia jej koleżanki · "' · · · · n.. • · najwłaściwiej, jeżeli zwróci się hes 

umaczy a JeJ, l e sz o Y wyrzą bardzo, jeśli chodzi ·o dyscyplinę wypadek nieobecności czy spóź~ pośrednio do swojego Związku Za-
dza sobie, innym czlonkom załogi Irena Kalista. Sabina Czaplak i pracy - mówi kierown1k persa nienia zawsze dokładnie b3damy wodowego. Nie wątpimy, że spotka 
i Państwu Ludowemu spóźn i ając dziesiątki innych sumiennych ro nalny ob. Ludwi•k Kaźmierczak. dochodząc głębszych jego rprzy- się Pan z pomocą. 
aię i opuszczając bez usprawiedli botnic. które nie szczędzą wysil- - Spójrzcie na ten wykaz. Rok czyn. • * • 
wi.enia dni robocze. ków, aby pracować coraz lepiej temu przeciętna nieusprawiedli - Jeszcze kilka miesięcy temu J . JAZWIEC - WROCŁAW: Spru 

Niestety! Iwona Graczyk oka- i wydajniej, będąc ieJ:lnocześnie w,iona absencja si.ęgała 3-4 pro- zdarzało- się słyszeć , jak ludzie wę skierowaliśmy do Ministerstwa 
zała się niepoprawna'. Nie . pomo- wzo,rem dyscypliny. cent stanu zatrudnionych, a o- mówili: „E co tam jeden dzień·!". Poczt i Telegrafów. O wyniku będzie 

· ci G k 1 'ł h d 3 t Pan powiadomiony. 
gły upomnienia i nagany, nie o - raczy· sp amt a . onor na- statnio„. 1istopa O, proce:i.t, gru Dziś. n.ik już tego nie powie. * * 
niosło skutku potrącenie dniów- szych zakładów stwierdziła dzień 0,2 p-roc. teraz w styczniu bę Każdy zrozumiał, że jeden opusz * 
ki. Przyszło do tego, że trzeba by ob. Antonina Kosmacz - pracó- dzie jeszcze lepiej.„ Mus~my zwró czony, czy źle nrzepracowany LUCYNA M., 8 • Z. KROTOSZYN 

d " NIKODEM: Jak już niejednokrotnie 
ło skierować sprawę do są u . wnica wykończalni. Musimy zma cić baczni·ejszą uwagę na spóźnie dzień robQczy to poważna strat.i informowaliśmy naszych Czytelni-

Wyrok: zmniejszenie zarobków zać tę plamę. Ja chociaż jestem nia, ale i w ted rnbryce odsetek dla gospodarki narodowej. ków - redakcja nie zajmuje się 
na okres 2 m~esięcy o 10 proce..nt. dwa razy starsza od Graczyk stale spada. (es) pośrednictwem pracy. 

Ale i to nie pomogło. · ~ _ 

;~J~:hl;:t~t=~ir'~:~~ ·wy m~ 1 · e r z y 1 ·1· s' my n ·owy c ·1 o s 
uspraw1edhw1ema 1 dZJen. . 

Struna· została 1Przeciąg.nięta. 

~:e 1;:c~:i~;ip~~~~~~~n~~~~~ !ii lont dążac••,r, d o w a1·n··· 
bumelantkę na dwa tygodnie a I ~ • . ~ 

::;~~~ ~~~i·,~ . .:'~:-r.;; Z przemówienia min. Skrzeszewskiego Z przemówienia min. Dertingera 
ba niestety uc1ekac &~ do tego · 
rodzaju środków. Utrwalenie granicy pok-0ju na Odrze i Niemiecka Republika Demokratycz· Z ramienia l'rezydent.ll NRD Wil- l(ażda próba rewizji granicy n.a 

Nie była to zresztą opinia tyl- i Nysie Łużyckiej, wykonanie postano- 11a wspólnie zadały ubozOOJi agresji i lielma Piecka podpisałem właśnie w Odn;e i Nysie byłaby wojną, ii;ojna I.a 
ko sądu. Tak myślała cała załoga wiefi układu zgorzeleckiego, jest wlda: wojny. w imieniu NRD, wraz z moim polskim w , takim samym .~topniu byłaby skie-­
ZPDz. im. Rychlińskiego, takie dem naszych narodów w dzieło poko Podpisanie ostatecznego aktu 0 wyty kolegą P· Stanisłau·em Skrze.rzewskim, ·!OJL'Ona przeciwko Polsce Ludou:ej kJ/~ 

akt O ""'konaniu rnvtvczen.ia f!T<nticy l. . k " · · · 
rtanonrisko za]·<>ła Rada Zakła.do'- jtt i bezpieczeństwa świata. Jl'! imi.ę te czeniu w wrenie granicy, zbHżenie na _, -, ' pnectw 0 111a1zywo\uc.1~:ym 'lnfere-
„ " „ państwowej m1~dzy Niemcami a Pol- - o N' · k' · R hl''· D k 
wa i Dyrekcja. gQ dzieła narody nasze, zagrożone przez szych narodów, czego tak pięknym wy k s m · 1em1ec •ze} epu -Zh"i emo 1·aty 

plany im.perialist-Ow amerykańskich, razem jest na.sza dzisiejsza manifesta- s q. cznej ·· 
Przez podpisaroi.e tego aktu zakoń-

idą zdecydowanie i niezłomnie drogą cja - oto nasza wspólna odpowiedź l d 'el 1. Oswteczn~ usw.1.enie gi·mii'c.Y p<>koi'u 

I /!~!.~~:~'!,~~ .. u I 
czo11e zosta o zatem zi o, n.tóre za- ~ •w 

współpracy i przyjaźni. „Łączy nas - na zbrod1dcze plany i k1wwa11ia im.pe- poc;tqtkowała deklaracja warszawska 21 n.a Odrze i Nysie zapoc;tqtkmrnje no• 

J'ak pOl";ed~u· tł Prezyda"t Bierut rialistów a.nalo-amervk.ań.skich i pogro- , 
v• ~ ~· " " 6 czerwca 1950 r. i które Mrzymalo wą epa11·ę w stosunkach m.iędzy n.aro• 

wspólny cel i wspólna idea: walka 0 botticów hitleryzmu. wiqżq.oy - z pw1ktu widzenia prawa dem polskim i narodem 11ie111iecldm, 
pokój, o postęp, 0 dobro mas ludo- 'Drodzy Przyjacip/e! JP oparciu o wiel międzynarod<>tvego - clwrakt.er 1w mo Nikomu, podkreślam. z naciskiem 

Farmaceutycznego Wytwórnia Nr 
4 w Łodzi ul. Drewnoska Nr 43·47 
wzywa wszystkich dostawców do 
zgłoszenia pretensji o:raz odbior-

, ców do nadsyłMJ.ia wyciągów 
z kont do Działu Finansowego n. 
Wytwórni, w ciągu 15 dni od daty 
ukazania się ogłoszenia, celem od­
tworzenia dokumentacji, która ule­
gła zniszczeniu. 72 

wych". Utrwa.lajqc i rozwijając rwdal ki Związek Radziticki i pr;;;yjaiń z kra cy podpisanego w Zgorzelcu poroz11- nikomu nie poz1.<1olimy Z{1klócić iw­
przyjaźń i współpracę między ludem jami demokracji ludowej oraz z wszyst mi.enU& niemiecko · - polskiego o grani szych przyjaznych i pokojowych stusun 
·polskim i niemieckim, tym samym kimi siłami potężnego obozu pokojii wal cy na Odrze i Nysie z dnia 6 lipca ków ze wszystkimi miłrtjqcymi pokój 
wz:mocni.amy wydatnie światowy obóz czymy o be::pieczeń.$two świata prze- 1950 r. Tym samym d<Jkonane zostało państwami: z wielkim Zwiiizkiem na­
pi,ko.ju, tym samym ·'trzeżemy i broni ciw podżegaczom do nowej wojny, prze wielkie dzieł.o. Jesteśmy przeświadcze- dzieckim, a przed1; wszystkim ::: na­
m.y pokoju w chwili, l.·iedy zbrodnicze ciw szou:inist01n i rewizjonistom, prze- ni. iż historia kiedyś orzeknie, że po- szym sq.~illdem - Polskq. Cały naród 
ręce im11_erfolistyczny~h . podpalac~y ciw remilitaryzacji Niemiec zachodnich. I rozumienie to otwor:i:yło zupel-r1ie 110· niemiecki. ofiarnie iqi/czyć będzie. w 
prz,yg<Aowu1ą nową wo]11ę ' n.owe zm• Zadanie iwsze iest trudne, ale siła I wy rozdział w dziejach stosunlców mię obozie pokoju po stronie tdelkiego 
szczenia. słusmej sprawy ZU'Ycięża. Od zwartoś dzy narodem polskim i narodem niemie Zwiq'llku Radzieckiego, /IO stronie przy 

Wytyczenie sra11icy na Odrze i Nv- ·ci i siły· obozu pokoju Zł.łleży :iwycię ckim: rozdział nierozerwalnej przyjai- jaciół polskich 0 pohój ni.ięclzy naro· 
.•ie Łuiyckiej jeat ciO$en~, jflki Polska J stwo sprawy p<Jkoj1i. 11; między Pol,s'1r4 a Nieme.amii J dami!. • 

Codzienna nowelka •. Expressu·• -
/łlotocqkl 

J. Petersen Skonstatowałem momentalnie, że moja I 
podświadomość spłatała mi głupiego figla. 
Czy nie lepiej byłoby powiedzieć po pro­
stu, źe wracam do domu? 

SS-man spojrzał na mnie z ukosa, a r00-

Tematem zebrania naszej robotniczej I kopis, który skompromituje nie tylko tem powiedział. 
organizacji, walczącej z faszyzmem Hitle- mnie„. - W takim razie niech pan pójdzie ze 
ra, było wydanie nowej ulotki. Omówiliś- Staram się opano-wać m~rwy. mną! 
my szereg różnych spraw i 'rozeszliśmy Rzucam wkoło baczne spojrzenie. Wydaje mi się, . że otacza mnie mgła. 
się. Wzrok mój prześlizguje się po wysokich Idę wolno w kierunku bramy. Czy już 

Po raz pierw·szy spotkaliśmy się w tej murach tajemniczego gmach.u, po długich za chwilę poddadzą mnie osobistej rewi­
części Berlina i chociaż Paweł opisał mi rzędach samochodów i motocykli. Spoglą- zji? Czy też naprawdę przez dziwny 
dokładnie drogę, nie bardzo orientowałem dam na stojącego pr~ede mną SS-mana i przypadek ktoś„ . 
się, czy idę dobrze. - _ teraz jest już dla mnie wszystko jas- Z bramy wychodzi gromada czarnych 

Poza tym wciąż jeszcze myślałem o ne„. mundurów. 
tym, o czym dyskutowaliśmy na naszym SS h . k , N' d . - Hallo, Schmidt! - woła towarzyszą-

b · C -man c ce mme zas oąyc. ie aJąc cy m1· SS-man - tu J·est J·ak1's' pan, który 
ze ramu. zułem, że skręciłem o- jedną · d ł t ł m1 czasu o namys u, rzuca os re sowa, chci'ałby kupi'c' uz'ywany motocykl, a ty 
przecznicę za· wcześnie, niemme.J pocie- kt' d · · · k d · · · ore pa a)ą na mme, Ja u erzema c1ęz- chc1'ałes' sprze-"-c' swo·.1· ą hulaJ'nogę'. 
szałem się, że idę we właściwym kierun- k' ł t u'd 

k iego m 0 a. Napełnia mnie uczucie szczęścia i rado-
·u. - Co pan tu robi? I kogo pan szuka? s'ci·. A wi'ęc J'ednakl. 

Niby znam Berlin, a jednak pokazało o ł · · · 
i panowa em się JUZ. · - -Bardzo d~iękuJ'ę! Bardzo dziękuję! 

się, że nawet tacy, ja_k ja, mogą tutaj za- H .1 H'tl 1 d · ł k d 
,błądzić! - e1 1 ·er. -ctP0 mos em rę ę 0 - powiedziałem do swojego „opiekuna", 

W pewnej chwili zobaczyłem, że na góry. ten zaś zasalutowawszy zniknął, zostawia-
ulicy zrobiło się j'lśniej. To kilka luko- Teraz z kolei ja chcę go zaskoczyć, jąc mnie sam na sam ze Schmidtem .. 
wych lamp oświetla 0g.romny gmach, chcę go zagadać. Schmidt prowadzi mnie do swojego mo 
przed którym stoją rzędy samochodów i - Powiedziano mi, że moźna tutaj na- tocyklu i obrzuca mnóstwem technicznych 
motocvkle. być używany motocykl... Od dawna już wyjaśnień. 
CzyŻby to był teatr, albo coś w tym ro- chciałem znaleźć coś odpowiedniego: ta- Opanowałem si~ już do reszty. Teraz 

dzaju? niego i dobrego.„ Przyszedłem więc obej· czuję się jak „kupiec", jak zawo,dowy 
_ Ale dlaczego wokoło jest tak bardzo rzeć, czy macie coś dla mnie! motocyklista. . 

pusto? - zastanowiłem się. Kłamałem jak z nut i dopiero, kiedy Schmidt, ściągnąwszy z .motocykla po-
Nagle, tuż obok mnie, rozległ się głoś· wyrzuciłem z siebie słowa zrozumiałem, . krowiec, wychwala, jak może walory swo 

ny, rozkazujący okrzyk. · jak. potwornie głupie _i nielogiczne jest jej maszyny. Z kolei i ja również udaję 
- Stać! moje kłamstwo. Chcę oglądnąć motocykl, zainteresawanie. 
Głos ten poraził mnie jak prąd elektry- teraz, o tej godzinie? Ależ to skończony - A jak napęd? Jak szybkość? 

czny. nonsens. I w ogóle skąd przyszedł mi do - Cylinder ·i tłoki są zupełnie, jal{ no-
Zrozumiałem, że wpadłem, ~e grozi mi głowy taki. wykręt? Może dlatego, że jes- j we. I w. ~g~le maszyna jest kapitalna! 

niebezpieczeósh;,.o. Przypomniałem sobie, tem motocyklistą i, mbaczywszy motocy- - Jesh Jest kap1tal11~, dlaczego chce 
że w kieszeni mam cudzy. rekopis.„ Rę- kle, zareagowałem w ten sposób. ją pan sprzedać? - udaJę sceptyka.' 

' 

- Ponieważ chciałbym sobie kupi~ sa­
mochód' 

- Ach, tak! - pomyślałem i teraz do­
piero spojrzałem uważniej na jego nara­
miennlki. Połyskiwały tam trzy gvv·iaz­
dki: a więc pan Schmidt jest SS-Sturm­
fiihrerem! 

On, odwróciwszy się mówi głośno. 

- Nadchodzą m.oi koledzy. Zobaczy 
pan, jak ta maszyna startuje! 

Dwaj SS-mani podchodzą bhżl:,l i salu 
tują. Odpowiadam na ich pozdrow11'nie. 
SturmfUhrer traktuje nmie, jak równy 
równego i chełpi się. 

- Doskonała maszyna. Zazwyczaj jeź­
dzimy nią we tr6jkę! A często zdarza się, 
że do przyczepki wkładamy skrzynki z 
amunicją!.. , 

- Ho, ho, ho - udaję podziw, n zaś 
ciągnie dalej. 

- Maszyną t:t jeździłem już do Wlocn. 
Tam, w· Alpach, pokazała ona co potrafi„. 
Musiałem wtedy, a był to rok 1932, ucie­
kać stąd, z powodu -pewnej drobnej awan 
turki. 

Wszyscy trzej śmieją się głośno. Uprzy 
tamniam sobie, że widocznie w tym cza­
sie należeli. do bnmafoej bojówki, uzbro­
jonej w rewolwery„. Jaka szkoda. że nle 
zlikwidowaliśmy wówczas tego nasienia 
zła w zarodku! 

Zaraz potem zaszumiał motor i moto­
cykl pomknął naprzód.„ Przed tym jesz· 
cze Sturmftihrer Schmidt dał mi swój 
adres, ażebym mógł - gdybym sobie ży· 
czył tego - s<im dokonać próbnej jazdy. 

Zapal'.(liętałem sobie dobrze ten adres„. 
Na wsz12lki wypadek! 

~Tłum. A.) 



• 
Nr 28 „EXPRESS !LUSTROWANY'' STR. J. 

WACEK: - Może pójdziemy saneczko- , 
wać do Rudy? Jak myślis:i:? · 

WACEK: - Czy to nie za prędko?.„ 
WICEK: - Nie pleć głupstw! 
WACEK: - Ale wolałbym wolniej„. 

WACEK: - Masz swoją fantazję! 
WICEK: - Trzymaj sanki!... 
WACEK: - E, głupstwo sanki! Głowę 

sobie o pień rozbiłem! 

WICEK: - A sanek nie ma i już! Prze· 
padły, jak kamień w wodę! 

WACEK: - Raczej jak kamień w WICEK: - Świetnie! Spędzimy parę 
godzin wesoło i beztrosko. ·WICEK: Bo nie masz fantazji! śnieg! Wszystko przez twoją jazdę! 

Nowe gatunki chleba 
wypiekać będą 
piekarnje P~S 

Piekarnia PSS Nr 18 przystąpiła 
ostatnio do wypieku nowego gatun­
ku chleba zdrowotnego. Chleb ten, 
wypiekany na drożdżach z dodat­
kiem cukru, sprzedawany będzie w 
bochenkach 1 kilogramowych. Cena 
za kilo wyniesie 1,38 zł. 

Poza tym wszystkie piekarnie pie 
czywa pszennego rozpoczęły także 
wypiek chleba gryzkowego na droż 
dżach o wadze 0,4 kg. (j) 

Papier kreślarski 
nadejdzie do lodzi w lutym 

Papier kreślarski „Schellers Ham­
mer'· jest cer~nym artykułem dla 
kreślarzy, rysowników i malarzy. 

W pierwszych dniach lutego wszy~t 
kie sklepy papiernicze otrzymają 

świeże transporty tego papieru. (z) 

Rozs~erza się sieć 

sklepów MHD 
w południowej dpelnicy mmsta 

Jeszcze w tym kwartate południo­
wa dzielnica Łodzi otrzyma kilka­
naście nowych sklepów MHD. 
Między innymi otworzy się sklepy 

z artykułami spożywczymi. pieczy­
wem, metalowo-chemiczne, skórzane, 
mydlarskie i papiernicze. • 

Poza tym uruchomi się w tej dziel­
nicy na początku lutego kwiaciarnię, 
sklep z . z3bawkami, farbiarsko-mv· 
dlarski oraz sklep komisowy. (jJ 

Czas nie będzie się dłuivł... 

Swi~t11 ca dworcowa 
na stacji Łódź-Ka liska 

Nie zapominajmy o najmłodszych! · ~ · 

Odzież dla dzieci ~!!.~; .. ?.~~:.:i 
należy produkować przy szerszym uwzględnieniu istotnych. 

potrzeb. -Przydałoby się więcej sklepów problemowych w Łodzi 
Wiele kłopotów mają matki z 

tego powodu, że zarówno produk 
cjól jak i dystrybucja nie intere­
sują się danymi o urodzeniach 
dzieci. Bo gdyby z tych liczb ze-

więc dziwnego, że artykuł 
miał powodzenia. 

Albo drugi „kwiatek": produ­
kowanie odzieży dla dzieci ze 
100-procentowej welny. Ubranka 

chciały wysnuć odpowiednie dla No u11·cach I podwo' rkach 
siebie wnioski, nie byłoby tylu 

nie takie wypuszczono srwego czasu 
nie licząc się z tym, że przecież 
dziecko szybko z niego wyrośnie. 
Jaka więc z tego korzyść dla ro· 
dziców, zwłaszcza że ubranka te 
były odpowiednio droższe? 

powodów do narzekani<J.. b , 
Tymczasem jednak sytuacja na m US i Y C CZY St 0 

odcinku zaopatrywania naszych z . r estrzeoani·e prze a nie p z 8 • 
najmłodszych obywateli w - różne h · 
art~·kuły pozostawia wiele do ży pisów sanitarn-yc grozą 
czenia. Brak tu wyraźnie jakich· w-ysokie k arv 
kolwiek cech planowości, dużo Władze sanitarne energicznie za-
natomiast chaotycznych, nie prze brały się do kontrolowania czystości 

na terenie łódzkich posesji. Nieste-
.myślanych posunięć. ty dużo jest jęszcze domów, w któ-

Szczególnie daje się to zauwa- rych warunki higieniczne nie. odpo­
żyć w produkcji. Nie dawno np. wiadają stawianym· wymaganiom. . 
ukazały się na ry.nku pończochy Najczęściej spotykanym uchybie­
dla dzieci w kolone„. czar- niem jest brak w korytarzach splu­
nym (!). Która matka ubier~e waczek. Na podwórkach nie umiesz­
dziecko w takie pończochy? Nic ·cza się odpowiednich trzepaków. Ist-

niejące urządzenia kanalizacyjne 
pozostawiają wiele do życzenia. Trze 

K . k . k"1e o ba. dodać, iż w większości domów nie Ursy \PZY 3 fOSYIS 2 uporząa~rnwano ~eszcze dotąd tablic 
'ł z listami lokatorow. 

Któż n1e chciałby ozyt~ć w or;>'-, Wszyscy administratorzy i właści­
ginale Lermontowa criy Polewo;a, ciele domów muszą dopilnować, aby 
Erenburga czy Puszkina? Kogo nie zarządzenia i polecenia władz sani­
interesują zdobycrze techniki ra- tarnych były wykonywane. W tym 
dzieckiej? Nic też dzJiwnego, że kur- celu mają oni kontrolować pracę do 
sy języka rosyj~!kiego cieszą s'ię du zorców. Tam gdzie ich nie ma, właś­
żym powodri:eniem. ciciel musi wejść w kontakt z do-

Nowe takie kursy - dla 1począt- zorcą sąsiedniego domu, aby ten za­
kujących i !ZJaawansowanych - or-rjął się utrzymaniem porządku na po 
g~inizuje obecnie OkTęgowy Ośro- sesji. 
dek 1Ma1s•owego Nauczania Języka I Na tych, którzy nie będą przestrze 
Rosyjsk~ego prri:y . ul. . Pi<?trkow~iej gali zarządzeń, nałoży si~ wyso~ie 
272b. Zaipisy przyJmU>Je suę w Ośrod kary. Na naszych ulicach 1 podwor­
ku do 31 bm. kach musi byli czysto! (j) 

Nie dba się też o odpowiedni 
dobór asortymentowy. Zdarza się 
np., że w sklepach' ukażą się raj­
tuzy, bielizna, czapki czy buciki 
- dla dzieci w wieku lat 8, pod­
czas gdy .dla 12-letnich nie ma 
ich na lekarstwo. 

Sprawami tymi powinna bar­
dziej niż dotychczas zaintereso­
wać się droqna wytwórczość. 
Uzupełniając nasz przemysł klu­
czowy, musi ona dbać o to, aby 
jej produkcja nie była tak sztyw 
na i mogła rzeczywiście zaspo­
koić potrzeby rynku. Tylko że w 
tym celu trzeba zawrzeć bliższą 
żnajomość ze statystyką i oczywi 
ście - wymaganiami klienteli. 

Wiele błędów dostrzec można 
również w dystrybucji. Przede 
wszystkim razi tu sztywny, br an 
żowy układ sieci. Nasi dystrybu­
torzy nie myślą o tym, aby stwo 
rzyć placówki, w których można 
by nabywać dosłownie wszystko 
co dziecku jest potrzebne. 

Do jednych sklepów dostarcza 
się więc tylko obuwie, do drugich 
bieliznę, do innych znów 
odzież itd. Wskutek tego trzeba 
przemierzyć wiele kilometrów 
nim się zakupi całkowite ubranie 
dla dziecka. Czy nie prostsze i 

Jeszcze nie. Proszę przyjść Jo· 
tro. 

JUTRO 
- Więc może wreszcie dziś do· 

staniemy probówki? Chyba są juł 
ceny? ... 

- Niestety. Proszę przyjść jutro. 
JUTRO 

- Paraliżujecie nam prace la­
boratoryjne.N o, chyba dziś już ma· 
cie cenniki?.„ 

- Niestety. Niech panowie studen 
ci zajrzą ju tro„. 

* * * W 'taki sposób studenci U. Ł. od-
bywali pielgrzymki od 5 bm„ \\o cią­
gu 2 tygodni, pragnąc nabyć w slde 
pie MHD nr 56 przy ul. l'iotrkow­
skiej nr 84 niezbędne probówki. 

A probówki... spoczywaj:,, spokoj­
nie w sklepie i - nie ma komu ich 
wycenić. Jaki bakcyl 1.>)•11'rol;ratyci.>~ 
ny przeszkadza . w sporządzeniu cen 
nika?. 

A, B.C 
Ob. Zofia Misiak 
umie już czytać 

- •Mamo, przyszło wezu:anie z ko 
mite.tu walki z aJUilfabetyzmem, 
Musisz tam iść jutro o 5-ej popo· 
łudniu. 

- Nie zawracaj mi głou.'Y. Za 
stara jestem na nallkę. Wiesz, że 
już byłam raz na kursie i tylko 
wstydu się najadłam, takie kulfony 
sadziłam w zeszycie. Rękę mam 
ciężką od roboty, krzyż mnie bo 
li. A kto ci ugotu.je obi.ad, kto za 
prowadzi dziecko do żłobka? 

Za przykładem innych miast na 
dworcu Łódź-Kaliska ma powstać w 
najbliższym czasie świetlica. Podró­
żni znajdą w niej czasopima i bogato 
wyposażoną w książki bibliotekę o-
raz będą mogli posłuchać radia. ZoT11iost dni - mie siqce ; tygodnie 

świetlica będzie się niewątpliwie 

korzystniejsze dla klienteli, a 
także dla samej instytucji han­
dlowej byłoby uruchomi·anie skle 
pów problemowyc'h, tzw. Domów 
Dziecka, gdzie na jednym miej­
scu znalazłoby się dosłownie 
wszystko? 

Zofia Misi.ak jest wzburzona. K,rę 
ci się gu.Yiłtownie przy bla.ue Tm­
c11 e11nej, przestawia energicznie na 
czy11ia. Ponieważ syn nie odpowi.a­
da, staję wreszcie na środku poko 
ju i koriczy tonem zdecydowanego 
uporu: 

- Rób co chcesz, nie pójdę! 

C-ieszvł-a dllŻ)-'ID po-wodze-niem W-Śród.skon' czy ł a s 1• ą po bł a z· 11• w os' c' podróżnych, czekających na nadejś-
cie pociągu. (r) 

„ 
* * Miesiąc później ob. Zoli.a Mi-

sialc otrzymała ponownie wezwanie. 
Zaniepokojona, zdecydowała się sta 
wić w DRN Łódź-Śródmieście o 
godzinie wyznaczonej przez dzieli 
nicowy społeczny komitet walki z 
a11alfabetyzmem. 

w stosu ni< u do opojów - awanturników 
Poważne zadanie wyłania się 

tu szczególnie przed Miejskim 
Handlem Detalicznym. On też po 
winien się zatroszczyć o to, aby 
Domów Dziecka powstało jak Pani Aurelia jest strasŁnie tęga. 

Pan.i Aurelia wyjechała na kurację 
do Krynicy. Wróciła rozradowana i 
rzucając się mężowi na sŹyję zaświer 
gotała: 

Nie ma już więcej pobłażania w 
stosunku do pijaków. Przekonują 
nas o tym ferowane ostatnio wyro 
ki w wydziałach karnych przy 
DRN~ach, świadczące o zaostrze~ 
niu kursu ~ walce z alkoholizmem. 

Przekonał się o tym fi.a własnej 
- Nieprawdaż, 

szczuplałam? ... 
kochanie, że ze- skórzt? ob. Leopold Musiał (Sien~ 

Mąż spojrzał na żonę, która na oko 
wcale nie wydała mu si~ szczuplej· 
sza i zapytał: 

- A skad wiesz 1 
- Jak to skąd? .„ Teraz, gdy webo 

dzę do budki telefonicznej, mogę już 
za sobą zamknąć drzwi! 

* * 
.. 

Pan Kociołek je obiad w jakiejś 
podejrzanej jadłodajni. Kelner przy· 
nosi mu talerz jakiejś lury, w której 
pływa jedna kiełbaska. Pan Kociołek 

kiewicza 35), · którego za ustawicz­
ne: awantury pijackie we własnym 
mieszkaniu ukarano 2 miesiącami 
bezwzględnego aresztu. 

Za podobne „wyczyny" skazan-0 
na } tygodnie bezwzględnego aresz 
tu fana Zielińskiego (Niska 13). na 
2 tygodnie - Euqeniusza Czerwiń 
skiego (Stefana 27) i Józefa Wie­
ielewicza (Niska 5-7), na 1 ty­
dzień - Bronisława Zaborowski,„ 
go (Rębielińskiego 13). Leona Mer 
mana ( Kopcińskies:ro 6). Tana Płacz zwraca się doń: 

- Panie szanowny, 
pan tę kiełbaskę na 
len„„ 

- A kelner ·na to: 
- To nie kiełbaska, 

to mój palec.-

wyjm - no kowskie\:JO (Al. 1 Maja 34) i Tade 
oddzielny ta-1 usza Wdowiaka (Wilcza 15). 

Nit?zależnie od tych kar postano­
prOSZł pana, wiono o y.ryrokach zawiadomić za 

kłady pracy, w których są zatruci-

nieni ci opoje. Rady zakłado:we win 
ny w stosunku do nich zająć odpo~ 
wiednie stanowisko i wyciągnąć z 
takiego postępowania właściwe kon 
sekwencje. (bk) najvdęcej ! (kł) 

- Za stara jestem, nie dam ra­
dy, w dor~u tyle przecież roboty„. 
- wyczerpała cały zasób swych ar 
gumentów. Członkowie komisji wy 
słuchali wszystki~go spokojnie i za 

1 

częli tłumaczyć. Po dłuższej dop1~e 
UłatwiQ prowadzenie gospodarstwa... ro chwili przel.amali jej opór, tra 

S k d • k ' fili do przekonani.a i zaprotokóło-u sza r a O ręczni Ow wali: 

- Ob. Misiak zgadza się na ln­
dywidu.alne pobieranie lekc}i nauki 

. d k t poczqtkowej, których udzielać bę­pI er WSZY ID przyrzą em, S OilS rUOWanym dzie syn, Józef Misiak. 

przez ~iUrQ artykułów IDaSOWegO zużycia - Wid:isz, n:mo, ~:ie coraz le 

W Łodzi powstało pierwsze w j wlęcych. Tani ten i nie zajmujący piej. A tak się broniłaś. 
Polsce biuro konstrukcyjne arty- wiele miejsca przyrząd, bardzo jest Dziś mija sześć tygodni od dnia, 
kułów masowego zużycia. Nowa potrz~bny w wielu domach, które gdy po ra:: pierwszy syn · zaczął u· 
ta placówka zorganizowana przez nie posiadają własnych strychów czyć swą matlrę , Ob. Misi.ak potrafi 
Dyrekcję Przemysłu Miejscowego czy też warunków odpowiednich do już „od biedy" przeczytać gazetę . 
opracowywać będzie projekty szybkiego suszenia bielizny. Cieszy się z tego }ak dziecko. 
przedmiotów, które ulepszą i u- Równocześnie realizuje się pomysł - Masz rację, Józiu, wstyd paw 
łatwią prowadzenie gospodarstwa skonstruowania elektrycznego młyn strzymywał mnie od pójścia na 
domowego, podniosą stan sanitarny ka do kawy dla zakładów gastrono I h:urs. To hardzo dobry pomysł, że 
zakładów gastronomicznych i innych micznych. I do t«lcich „zatwardziałych" an.alfa 
instytucji użyteczności publicznej. W najbliższej też przyszłości DPl\1 betów jale ja i do tych, którzy ma 

Na „pierwszy ogień" idzie tera.z uruchomi produkcję ag.rafek, szpi- ją w dom.u dużo pracy, posyła się 
pro,jekt suszarki domowe.I do ręcz- lek itp. drobnych przedmiotów, po nauczycieli domowych. (b) 
ników, ścierek lub pieluszek niemo- trzebnych, a brakujących w Łodzi. --------------• 
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Notatnik Piotrkowa 15 proc. 2odzin dziennie więcej ..• • 
Zycie kultura!ne 

' Robotniczy Teatr Lalki i Aktora 
„Sezam" w Piotrkowie wybiera się 
w dwumiesięczny t::bjazd Ziem Za­
chodnich i Sląska. Wystawi on sztu­
kę autorów radzieckich Gerneta i 
Górewicza pt. „Gęgorek". Jest to 
baś!l, osnuta na klasycznych moty­
"vach greckich, nawiazująca do 
współczesne.i sytuacji w tym opano­
waiwm przez zachodnich kar.1:tali­
stów kraju. Baśi1 poŚ\\ \ ęccna jest 

<!z~~cio1:n greckim, zmuszon.rm opu 
scic OJczyznę i przebywającym w 
Polsce. 

Zwiększenie opieki lekarskiej Piasty cy radzieccy 
w wa' ce _o pokói 

Tf'iC'll;im etcenementem artyshc::nym 
jest olil'c11ie dla Mosfory cforocznu 
IT -~=ecli:irią:hoL':a lf'y:;/(J!rn S:tuhi Ra­
r/:;iccl-i<'j. Bardzo clwrakterystyczne jest, 
:i.e wiele z dzieł, 1t'ięc mo11umental11e 
gr11[Jy i u·spa11iałe płó11w, slrtor:orw zo­
stu/_,. 11ie pr:ez iet1110~·1hę, ale przez zes. 
puly arr~·stów - m(dar:y i rzei/Jicirzy, 
zr:.eszajqce u·~· /Ji111) eh mistrzów i utalen 
to1rn11ą mlod::il'ż. 

stało się możliwe 
Nie zabieraimy 

dzięki . reorganizacji lecznictwa. 
lekarzom czasu dla byle błahostek 

Premiera tej sztuki odbędzie si<; 
w Piotrkowie w sali Kilii'lskiego w 
dniu 4 lutego br. Pierwszym etar:em 
objazdu będą województwa łódzhic 
i kieleckie. 

* * Hut;:i szkła taflowego „Kara" w 
Piotrkowie otrzymała Sztandar Prle 
chodni za zdobycie pierwszego miej­
sca w ogólnokrajo\vym współzawod 
nictwie prncy. 

Najwybitniejszym racjonalizatll-
rom i przodownikom pracy o.finro­
wano książeczki oszczędnościowe z 
"'.P~aconymi na nic mq.-odami pie­
męznym1. 

Z_nany na terenie Piotrkowa racjo 
naltzator pracy ob. Stanisław Pio­
trow~ki otrzymat >r:.·bn1ą 01~,:nake 1 a 
cjonalizatora, a hutnik ob. świder­
ski srebrną odznakę przodownika 
pracy. 

* * 
Z dniem 1 lute;o Piotrków otrzv-

ma r·~omunikację Samochodowa. 1,V J 

zy f'KS obsługujące linie Parzn.iewi­
ce, Wadlew, Su.e.;0w i Dl'kbc<1Ć·W 
zatrzymywać się będą w godzinach 
najwięks7ego nasilenia ruchu na 
wszystkich przystankach w mie'ście 
~rócz tego jeden wóz kursować be; 

dz_1e wylącznie na terenie sameg., 
miast.a, obsługując: tra ;<; B·•.gaj 
Sródmieście - Huty. · (Kar) 

Kto się tym zoimie? 

Na takie widoki 

\V polowic ubic0lcgo toku pn:v 
stąpilismy - c:erpi;ic z trzydziest-:; 
ktnirh dosv,iadcze1i radzieckiej sl~tż 
by zdro,,·i:.i - do reorganizacji p.JI 
skicgo ll'c::nictwa, do stworze:-:ia 
pcxbtaw dla \\'S:<ec:hstronncao ~oz­
woju ochrony ::drov-:ia ma•~ prar:u · 

iących. Powołany został do ż1·c:a 

KiEdy ojcC'w e pr!cutą 

H11ta „h.uściu«zko" ma. nuwc·c·r.eśnie 
zor,<.ranizowany ż!obck, w któ1·ym 
cf.zicci pracuwników otoczone są tro-

skliwą opieką wychowawc?.yń. 

Na ztlj.: najmtoclsi w kojcu. 

Zakład Lecznictwa Pracownicz.~ g;J. 
ktorx ujednolici! służbę zdrowia w 
całym kraju. 

W ramach przeprowadzonej recr 
ganizacji nastąpiło oddzielenie 
U5lug leczniczych od finansowvc:!i 
( rrnty, emerytury. zapomogi pc"zo­
~taly w kompetencji ZUS). Orga­
nizacja lecznictwa oparta została nJ 
podziale terytorialnym państwa i 
podporządkowana Ministerstwu 
ZdTowia. 

\i\/ szystkie dawne ośrodki samo­
rządqwe i ambulatoria bylei Llb•·z­
riec;:alni Społecznej, szpitale i sa­
natoria - podlegają obecnie jedne 
mu kierownictwu. jednolitej dyspo­
zycji Ministerstwa Zdrowia. 

Jednvm z najpoważniejszych z3-
da1i ZLP było przcięrie placów:-k 
lrczniczy,·h w zilkładach pracy. 
Zdrowie bo,viem klasy robotnicz?j. 
przodującej kla~y. wnoszącej tak ol 
brzvmi wkłdd do odbudowy i pr:e· 
budowy naszci ojr:yzny .- iest na 
czelną troską Ludoweqo Par1~tw;i. 

W pierwszych latach po wyzwo 
kniu, na skutek braku iednolikj 
dyspozycji w zakresie ~łnżhy zdrn­
wia .- poszczeqólne zakłady pracy 
nie tylko na własn;i rękę angażowa 
ły lekarzy. ale polecały im rozn~ 
funkcje. W niektórych zakład;ich 
lekarz za'mował się leczeniem. w 
innych tylko higieną pracy. albo 
fragmentem tych ::agadnień. 

Jedną z najpoważniejszych trud­
ności. z którymi boryka si<; nasze 
lecznictwo je't hrak wysfarcwjącej 
ilości kadr lekarskich. Zanim nciszc 
l O Akademii Medycznych dostar­
czy r..am nowych. młodych sil 
Zaklad L~cznictwa Pracownic:eqo 
podjął walkę o usrrawnicnie lec;,ni 
ctwa droga przede wszystkim 
"vciągnięcia do pracy większej licz 
by lek:irzy, pielęgniarek i. niższe,10 
personelu wykwalifikowanego. któ­
ry opiekowałby się ubezpieczonymi 
i ich rodzinami oraz drogą udostęp· 
nienia ubezpieczonym całego sy•t.>· 
mu byłych o.5rodków samorządo­
wych. Ośrodki te były często daw 
niej w zbyt małym stopniu wyko­
rzystane. 

Oirncern tohiej 11"/11/inie prac\' je;t je 
de1i :; 1wjicybitniejsz)·c.'1 obra:ów „Prze 

Pełniejsza obsada lek?.rsl~a. rn· 
cjonalniejsze. niż dotychczas spożyt 
kowanie cennego czasu lekarza, po 
zwala już obecnie na stwierdzen;e 
dodatnich osiągnięć. I tak w Lubli­
nie dzięki reorganizacji uzyskano Fragment (centralna grupa) rzeźb7 

„"'alka o pokój". 
okole 150 godzin lekarskich dzie'1- ·.;. ti ! 
nie dla lecznictwa ubezpiec:eniowe mmne11ie Lenina na Tli Zjeidz:P. Ko11t 
go. w Łodzi i K..r.akowic o1;:oło 15 sam ołu'·, dzieło brygady arl) .<tycznej, • 
procent godzin le1'arskich, w S:cze I prnrujqcej 11od kierou 11ict1i.;em allysty lu 
dnie 1 O procent. Przeciętnie nal~ży dmcego ZSRR TF. Jn!tansona. _ 

określić wzrost ilościowy porad i z;i Olira: pnu'.~toł w len sposub, Żt' po '"'' 
bie0ów, na skutek udostępnienb. lr11i11 ngól11Pj lwmpozycji, cdonkmcie :4t 

istniejących ośrodków ubezJ'."ieczo- ·'ticłu m(llowali go ffspólnie, pr·z.v czrm 
nym - na około 15 procent stanu ~·i1żd" npracmrnł poszc:l'gólny f ragmenł; 
dotychczasowego w lecznictwie /):,ięhi 1.-iermMic~irn )nlwn.rnna udm-

b 11> się ::::.espolić tnfliz."'"~tkie froe111e11t.Y. u ezpieczeniowym. 
. obrazu w jed11r1 colo,<ć~ zad::ircia.ifJcq t„i 

nie chcą pafrzcć 
mieszkańcy Bystrzyckie.i Dwójka z Pabianic 

Jest to tylko kilka pierwszych dza pełnią wyra:u i dojrzałości artystr. 
lepszych liczb. Świadczą one jed cz11ej. · 
nak o poprawie na odcinku lecz z1,.,11ca mvnflę monumrnt.alny nT„<rs 
nictwa. Oczywiście sytuacja dale „C!twnfo WielJdemri Stnli11owi", który 
ka jest jeszcze od tej, którą chcie tł'yszedl spod pęcl::ln młodych nf>.<nlwe"n 
J:byśmy osiągnąć. tów lnMyturu Sztuki, dafoj u·.~panifl/a rzeź 

W.vprowadzono konia maści bi,a­
łcj. Jeden z „torreadorów''. trzymał 
go. za uzdę, a drugi - podniósłszy 

w górę topór olbrzymiej wielkości, 

począł okładać obuchem oszołomio­

ne zwierzę. Potem długo go dobi-

zebrała 400 podarków 
Jak przebiega w woj. łódzkim akcjo pomocy dzieciom Korei 

jano.„ . Zbiórka podarków dla dzieci ko- Je obowiązkowość i zrozumienie, któ 
re najlepiej ilustrują osiągnięte v-:y­
nikL Np. Ob. Jachowska Emilia, pra 
.-:ownica sklepowa wraz z Ob. Rakow 
skim Zdzisławer.1, również pracowni 
Idem sklepowym PSS, jako kwesta­
rze oddali do magazynu w Pabiani­
cach ponad 400 paczek. Tę samą 

Oceniając nasze osiągnięcia I hra ha, dzieło ::espo/11 atelier AT,,-rdemii S:t1' 
ki, musimy jednak zdawać sobie ki 7.SRH pod l·ierunkiem czlonf.:q Akr1· 
sprawę, że są to dopiero początki. tłemii Mflnd:rnra rod tyt. „Walim o pn• 

ltój", Arcydzieło to .~hlada się z kiflat 
że jest to jeden krok w etapie reali .~mp, crntrdną ::,a.< ich pos1<1cią jnst Jrl­
zowania powszechnej służby zdro· ze/ Stalin. Po::oswle /lTUpy 11·.robramjtJ 
wia. Że są to pierwsze kroki na dro knlllrret11e n·.1·darzenia, będące jrrflloc:cś 
dze do pelnego zaspokojenia po- nie . .vmbolem u:alki n pokój. ]erlllą z 
trzeb leczniczych polskich mas pra nich je.~1 młn<la pat1·iotka /rancu.<ka, rm 
cujących. cx1jqca się na s::yny, przed p04'iągil'm t!'i() 

- Czy myślicie - pisze nam cz··- rea11skich na terenie województwa 
tclnik E. K. że działo się to w. d~-1 łócizkicgo dol;>iega_ koi'lcowcj fazy. W 

.· _. . ' . . . . . magazym1ch powiatowych znaJduJe 
lekim _ki ~JU, gdzie_ odbyw~Ją się b~i sit:; ponad . 60 tysięcy wartościowych 
banynsk1e walki bykow? Nte. podarków - odzieży, bielizny, obu­
Praktyki takie uprawiane są w na- wia i innych. 
szej Lodzi, na ulicy Bystrzyckiej, na W akcji wysuwają się na czoło 

otwartym placu, przyległym do ra · powiaty: Kutno (12.350 i:odarl:ów), 
karni. Okoliczni mieszka!lcy, chcąc ;'iotrków. pu:.v. (10.170), Wielui'l 

· h ś ·adkami _ w jak ·9.450). Pwti"lrnw-miasto (5.030) 
me c c~c, _są wi . Z pośróJ grcmad "vojcwództwa 
ohydny_ i 111edopusz~zaln::'. s~osob ,0 d łódzkiego na pierwszym miejscu 
bywa sH; w rakarm zabi.Jame pso~, znajduje się gromada l'.l[oszczenica, 
i koni, cmentarzysko ktorych znaJ- pow. Piotrków, skąd wpłynęło 214 pa 

ilość zebrała ob. ·wojtal Helena ro- Poważne znaczenie dla uspraw­
botnica PZPW. im. Nowotki w To- nienia naszej służby :zdrowia posia­
;naszowie Maz. da podniesienie stylu pracy pracO\V 

zt!cym trnnspnrt hrnni, in11<J rn/J„111il.-, pi 
s::ąc\' na murze s/011.Jo „pnlrrl.i'', clafej m11t 
ki protestujące przeciw podieg11c: r.:n fi"() 

je•rn1·m nra:: T!ld::ie rói111·ch narm10t1•0.i­
ci, l.1N1"cy su·e podpisy pod Ap1>Tem. 
S:tnld1olmsl.-im. 

duje się na miejscu. l'zek. 
Widoku tego nie są pozbawieni I W akcJi zbiórkowej ż,vwy udział 

również mieszka1icy przyległego do bierze równie;i; dziatwa szkolna z po 
rakarni Domu Akademickiego.„ wiatu piotrkows!dego, szkoła podsta 

w miarę zbliżania się terminu za- r.ików służby zdrowia oraz pogłę­
ko!lczenia akcji, napływ podarków l hienie w masach pracujących zrozu 
aktywność trójek wzrasta. mienia dla trudnych warunków pn 
Duży udział w akcji biorą ró.wnież cy lekarzy, pielęgniarek itd. Unik­

ksi,ę,ża, którzy z _ambon w~ywaJą lud niemy w ten sposób tak częstych 
ncsc do skład:ma pod~rkow. . . . jeszcze wypadków niepotrzebn~go 

We wszystlnch P_owiatach ~strrieJ~ zabierania cennego ąasu lekarza 
7.espoły napraw złozonc z kobiet, kto I dl b 1 bł , k' k d-' ·• 

T"l.- u•ięc st1mr:nne pr'l:P:& rad:ieckie 
zespoły malarsl.-ic i rzeibiarsldP dzieht 
s:111::i odzu:ierciadla.ią u:ażne hrrty lti­
.<tnrii 11C1r()(lu rad=it'<"kiego, llu.•tmjąc t<'Ql 

Trrz wzod11jącego odłamu ludz/,·ofri o po 
kojnm1 twórczą pracę, fi s.zc::ę§li1rn ju­
tro młodego pul..olenia. w pięk1wi arty„ 
stycwej formie tl'yrażają doniosłe idee 
spolecz11e. 

Nas\J'\va się pytanie - czy władze wuwa w Gazoni przekazała 120 po­
miejskie i Tow. Ochrony Zwierząt darków, a szkoła podstawowa w 
interesują się praktykami, uprawia Wolborzu 383. 
nymi przez rakarnię'/ (p) Pracę trójek kwestars!dch ce-chu-

re bezinteresownie przerabiają lub 1 · ~ Y e a,iost i, co. rzyw ~1 cię 
naprawiają podniszczone podarki z Z~J. chorych, patr:eb~iących szyb-
odzieży i bielizny. (xl k1e1 pomocy 1 opieki. 

219, 

Teraz można było rozróżnić nie tY}ko - Dostałem!„. - syknął Cortan. 
kolor ścigającego ich samochodu, ale i Ale to nic! Drasnęło mnie tylko!„. - na 
twarze siedzących w nim ludzi. Jeszcze cisnął znowu cyngiel. 
parę minut szalonej jazdy i stało się„. Panna Brink wzięła powt6rnie na cel 

Siedzący obok szofera ,porucznik Jean Durasseta. 
Durasset podni6sł się i błysnąwszy lufą Ale maly lotnik był lepszym strzelcem 
rewolweru, krzyknął: od niej, Wymierzył starannie i strzelił. 

- Stać! Panna Brink uczuła najpierw uderzenie 
Tamci spojrzeli na siebie i równocześ- w okolicy g6rnego ramienia, a potem o­

nie, jakby na komendę pociągnęli za cyn- my ból. 
gie. - Trafił mnie jednak! - rewolwer wy 

Petersen wziął na cel szofera, Conan padł jej z ręki. 
wychylającego się z tylnego siedzenia o- Petersen był dobrym strzelcem. Wido­
sobnika w mundurze, a panna Brink wy- cznie kula jego mus{ała zranić francuskie­
celowała prosto pomiędzy znienawidzone go szofera, bo ścigający wóz zatrzymał 
teraz oczy porucznika Durasseta. się nagle. Oni, gnając dalej, zauważyli 

Prawie równocześnie huknęły strzały. wyraźnie, że jeden z pasażerów, siedzą­
Wozy jednak były w takim pędzie, Że ku cy w tylnej części wozu, przesiadł się 
le w pierwszej chwili nie wyrządziły prze szybko na miejsce szofera. . , 
ciwnikom żadnej szkody. l Jeszcze moment zamiesi:ania i kobalto-

Ale i tamci sypnęli w icl.1 kierunku ku- wy wóz ruszył za nimi ze wzmożoną szyb 
lami. Małe odpryski stali ze zgrzytem o- kością. 
tarły się o blachy karoserii, - ~ Nie ucieknit1ny im! Jed-rnY nasz ra ·-- . . 

J 

runek w naszych maszynow~·ch pistole­
tach... - mruknął antykwariusz, kiedy 
auto Durasseta zaczęło doganiać ich zno­
wu. 

Zn6w w martwej ciszy pustyni rozle­
gł? się huki wystrzał6w. 

Obie strony strzelały gęsto... I celnie ... 
- Walić w przednie opony! - wark­

nął Petersen i w tej samej chwili z prze­
bitą na wylot czan:ką osunął się na po­
duszki. 

Cortan, oparłszy broń o krawędź wo­
zu, wziął na cel lewą oponę ścigającego 
ich auta. Nie zważając na gwizd przela­
tujących kul, przeczekał, a potem nacis­
nął cyngiel. 

Straszne b°ywają skutki, jeśli u pędzące­
go z najwyższą szybkością samochodu 
pęknie nagle przednia opona'. I w tym 

·wypadku również doszło do katastrofy. 
Kule Cortana trafiły przednie koła wo 

zu. Kobaltowe auto zarzuciło momental­
nie, zjechało nagle w bok szosy i przeko­
ziołkowało się, nakrywając sobą, niby Że­
laznym garnkiem, wszystkich pasażer6w ... 

Z piersi Cortan~ wyrwał się dziki o­
krzyk radości. 

- Zwyciężyliśmy! - krzyknął i teraz 
dopiero . zauważył, że Petersen otrzymał 
śmiertelny postrzał. 

- Trup! - powiedział głucho, ale i 
tamci mają dosyć!„. 
_,Małgorzata nie j~czała i .nie narzekała, 

jednakże Cortan zauważył, że mimo op:! 
lenizny twarz jej zszarzała, a po ręce jd 
cieknie struga krwi. 

- Oberwała pani? 
- Tak„. 1 

- I ja też! Psiakrew! - zaklął. - Nie 
mamy nawet bandażu. , ·b\-• 

Podniósł 1 głowę. """!! •"' v. ·-v,_.~ 
- Uwaga! Naprzeciw n.as }cd.zie )ał<ił 

samochód. Wkrótce będzie nas mijał. Trzy; 
majmy sit:, żeby nie zauważyli czegoś po 
dejrzancgo. 
Małgorzata podparła zdrową ręką zwło 

ki Petersena i na jego potwornie · znic„ 
kształconą głowę naciągnęła głęboko czap 
kę, tak, żeby robił wrażenie śpiącego. 

- Nie jedź teraz za szybko. Musimj!J 
robić wrażenie spokojnych "'Ycicczkowi„ 
cz6w, zwiedzających pustynię przy hlas„ 
ku księżyca. i 

Z wielkim szumem minęła ich sport~ 
wa „Lancia" i przeleciała dalej. 

- Za niecały kwadrans znajdą tamto 
rozbite auto„. Mogą dowiedzieć się praw 
dy i zaalarmować posterunki wojskow~ 
wzdłuż całej trasy - zaczął znowu kei„ 
ner z „Imperialu", a zwracając się do szo.; 
fera, rzekł rozkazująco: ~~ .. ,•:-g "'··' • 

- Dodaj gazu! ~-i:wfiii?;U•#'W"Jj 

Samochód ze swoim koszmarnym · fa„ 
d_unkiem gnał przez cme.i2tarny krajobra;.i: 
pustyni, ~ . -~ 

,{D.e.n.J 
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A wszystko przez 6 zł. .. 
Jeszcze sq niedociqg nięcia 

Moje spóko,jne życie w Opolu 
przerwało alarmt1jąc~ wezwanie. 
Urzt:dowe. Mam stawić się n'.l.t~ch­
miast do Prezydium Rady Narodo­
wej w Łodzi, pJirn,i 402, -ceiem uisz­
czr„1lri opłat administracyjnych. 

Mialem poczynić już kroki dla 
usprawiedliwienia zamierzonej nie­
obecności w miejscu pracy, gdy 
uśw:udomilem sobie, że podróż do 
Łodzi z Opola oznacza jeden stra­

.pomaga Zakład<)n1. im. Szy1nańskieg<) w realizacji za(łań 
Otoczyć lepszą opieką współzawodnictwo o podniesienie wydajności . 

cony dzień pracy i dwie nieprzespa. Józef · Kaźmierczak jeszcze raz 
ne noce w pociągach. Zrezygnowa- sprawdził wszystko uważnie, de­
łem tedy z natychmiastowego wy- 1 h d k ł · k 
konania dyktatu i prosiłem telegra- ikatnymi ruc ami ot ną mte 
ficznie przyjaciół o. wyjaśnienie osnowy, która W pewnym miej­
sprawy na miejscu. scu była lekko sklejona i puścił 
Okazało . sj.ę, że chodzi o„. wpłace·· krosno. 

nie 6 zł i iro gr •. opłat stemplowych - Wszystko w porządku.„ -
w sprawie, n!" załatwienie której, ~ze uśmiechnął się do siebie i pochy­
kam o? maJa 1950 r. U~zęd~iczka' lił się nad skrzyneczką z wąt­
Prezydmm R. N. w. Ło_dzi, kt?ra w kiem. A tymczasem pracujące 

~!j:::v:~!~::~ia:fo~::0 :~~~!:!~ ~bok tkaczki . z uznaniem śledziły 
du do Łodzi · n.a· '<apytanie, 'Y jakim )ego pra~ę .. 
stadium .znajduje się sprawa pozwa - ~azmierczak„. to dziwny· 
nego - oświadczyła: człowiek . ,. mówiły potem mię-

- Sprawa jest bez biegu, ponie- ; dzy sobą. - Skromny, nie lubi 
waż ni~ było opłat.„ - .„ . , . się wywyższać, . a pracuje jak zło-

A Więc sp.rawa „stoi I .me r-0- to. Chciałybyśmy i my tak, ale„. 
szyła ·z martwego punktu -od· ,9 mie- · . · · . · 
sięey„, Zwraeałem się kilkakrotnie l - „.ale mestety me zawsze 
listo.Witie do odnośnych wy4ziaJów przyb:yna słabej wydajności par -
ówczesnego Za.rządu Miejskiego m. tii majstra Stąnisława Dąbrow­
Łod.zi, od których dotychczas nie skiego leży po stronie tkaczy -

- o~rzyma:łem żadnej o~powiedzi . usłyszeliśmy w ·kilka godzin po 
w1doczme z powod.u i:i1e opłacema 6 tvm gdy w grupie aktywu fabry 
zł 60 groszy, cJto~~~ż. dwa Minister· c'zn~go ~m.awial1śmy .;,.,,yniki t~· 
:::;śl:~a:'.\i!~P!~~ ;o~s~~zygnęły gorocznej pracy tkalni . ZPB im. 

Na razie cieszę się że ominęła Szvmańskiego. 
mnie uciążliwa podró

1ż z Opola do Rozmowa toczyła się wokół za 
Łodzi, celem opłacenia ,,stempla''. gadnienia wykonywania norm, 
Zastanawiam się jednak, czy nie wokół problemów związanych z 
słuszniej i;iostąpiłaby owa u~zędnicz wezwaniem, jakie w listopadzie 
ka ~rezydmm R. N. m. Ło_clz1, gdyby ub. roku załoga ZPB im. Szymań 
napisał.a do ~nie w t~~b1e urzędo- skiego rzuciła wszystkim tka-
wym, ze nalezy wpłacie 6 zł 60 gr. . 
na odpowiednie konto, tytułem ko- czom w ca~eJ Polsce. . 
sztów administracyjnych? Jak wiadomo od 1 styczma 

. . 1951 r. plany produkcyjne zosta-
·. . . Jeden z ~z~te~mkow ' ly oparte o normy. Nie tak, jak 
(Nazwłsko l adres - w poinad.anm red.) było jeszcze w roku ubiegłym, kie 

dy to współczynniki pracy i pła­
cy planowane były na robotnika, 
a do planu nie były brane pod 

- uwagę bazy obowiązujące tkaczy. 

W odpowiedzi 
na listy Czytelników 

MAJĄ PRAWO!. ' 
Odp,owiarfa.jąc na,, wydrak>owany 

na naszych l;.m:ich list Czytelników4 
stud€ntów z Pabianic, Prezydium Ra 
dy Narodowej wyjaśnia: 

Obecnie jak się mówi plan -:- to 
myśli się baza i ociwrotnłe, wy­
konanie bazy oznacza wykonanie 
planu. 

Al.e właśnie . dlatego od bieżą­
cego roku, należy położyć szcze-

gólny nacisk na systematyczną dwóch dni w miesiącu styczniu, nie zaniżone, co w dużym stopniu' 
realizację . planów dziennych a mianowicie 15-go i 22-go wyko hamowało wykonywanie !:łtz. 
przez całe partie i poszczegól- nanie baz było większe. Ale majster Dąbrowski to nie 
nych tkaczy z osobna. A tym- Po zbadaniu sprawy przez kie- lada mistrz swego zawodu, a 
czasem w ZPB im. Szymańskiego rownictwo techniczne stwierdzo- przy tym świadomy swych zadań 
7..darzają się wypadki nie wykony no, że majster Dąbrowski do- członek załogi. W celu usunięcia 
wania planu przez poszczególne świadczony i wypróbowany facho dotychczasowych błędów zobo-
partie. wiązał się on do dnia 15 lutego 

b wiec nie dba należycie o remon-
Ot... chociaż y partia majstra . . . . . . br. tak wyremontować park ma-

Dąbrowskiego. Przeciętna wyko- ty zapobieg~wcze 1 kapitalne kro szynowy swojej partii, że poczr 
nywania baz przez jego partię sier~. . W me.których wyp~dkach . nając od drugiej polowy lutego 
waha się stale w granic~ch o~ 78 j stw1~rdzono, ze ~broty k~osien i:a : jego tkacze będą osiągali prze­
proc. do 90 proc. Tylko w ciągu part11 D.ąbrowskiego były" powaz- ;ciętnie stale ponad 100 proc. wy 

Kształcimy nowych, fachowców 

~ 

Załogi..fąbryk włóki1!nniczych podęj mują wezwanie Zakładów Przemy-
słu Bawełniariegroiin. Sz:vmanski~ ,w Łodzi. , . . , . . . . 
Cała tkalnia ZPB im. Rewoluc,ji 1905 r. przystąpiła do współzawodnictwa 
e tytuł najlepszego zespołu, najwyis zej wydajności. Tkaczka Eugenia 
Piotrowska, pracują{' na 6 krosnarlt wyrabia 130 proc. bazy. Przeszła 
ona obecnie na obsługę 8 krosien. Foto-AR 

konywania norm. 
Ambitna załoga Zakładów im. 

Szymańskiego robi wiele, aby po 
dolać powziętym na ·swe barki 
zobowiązaniom podnies.ienia . prze 
ciętnej wykonywania baz. Pod­
czas kiedy jeszcze w grudniu 
można było zauważyć \Viele pod 
tym względem niedociągnięć, 
obecnie od pierwszych dni stycz­
nia. poprzez szczegółową analizę 
pracy każdego z osobna tkacz.a, 
poprzez systematyczną kont.rolę 
wykonywania dziennych planów 
produkcyjnych, wydajność w 
tkalni stale wzrasta i wzrasta 
tym samym wykonywanie baz. 

Wzrost ten daje się zauważy~ 
od połowy miesiąca. W dniu 15 
b.m. przeciętna ' wynosiła 83,6 
proc„ 16-go 85,3 proc„ 17·go 86.4 
proc., 18·'gd 87,4 próc., 19·go 88,3 
proc., 20-go 88 proc„ 22-go 88,8 
proc„ 25-go 90 . proc. 
·w chwili obecnej, więc prze-. 

ciętna wykonywania baz w tkal­
ni doszła do 90 proc„ ale są 
wszelkie dane, że krzywa wyk<>"' 
nywania. baż będzie iś€ stale w 
górę. · · -'' · 

Studenci, zamieszkali w Pabiani • 
cach, Zgierzu, Oz<>Tkowie, Tuszynie, 
Aleksandtowie i Lutomiersku 
poza abonamentami pracowniczymi 
na linie zamiejs.kie, mają również 
prawo korzystać za lQO • przejazdo 
wych abonamentów akademickich w 
obrębie Wielkiej Łodzi. 

Sport w przedszkolu .•. 

Kierownictwo . zakładów robi 
wszystko, by cel ' ten osiągnąć. 
Poprzez codzienną ana.lizę pracy 
tkaczy, indywidualne rozmowy i 
narady z majstrami, poprzez 
szczegółową kontrolę (każdy maj 
ster ma specjalny zeszyt, w 'któ-. 
rym notu.ie codzienne wykonanie 
planów przez ?oszczególnych tka 
czy) n"arady wytwórcze, doszka­
lanie, dokładną opiekę nad par­
ldem maszynowym wyzwala się 
nowe rezerwy dla celów produk · SKŁADóW - POD DOS'l'ATKIEM! 

Czy nie ma innego lokalu? 
W związku z listem naszego Czy­

telhika z Aleksandrowa - PSS 
„Przyszłość'1 donos\, że obok dwóch 
istniejących w Aleks.androwie skła­
dów węgla - w styczniu przy ul. Sta 
lingradzkiej nr. 11 otwarty zostaje 
trzeci skład. Składów więc jest pod 
dosta tldem. 

cyjnych. . Dl~czego zarzqd PSS nie zainteresował się warunkami 
w jakich przebywa ią dzieci pracowników spółdzielni? 

Po okresie pewnego oderwania 
się od zagadnień produkcyinych 
tutejsza Rada Zakładowa oraz 

ło 15~ej członkowie „Spójni" ją, zepsuły się, nie ma ich kto na organizacja partyjna prowadzi sze 
przystępują do zamiatania isadi, prawić. roką akcję uświadamiającą co do 

na której bawią się dzłeci, zmu- Szatnię dla dzieci urządzono w znaczenia i wagi rzuconego przez 
szając je tym samym . do wchła sieni, jest tam prawie taik zimno fabrykę wezwania. W miarę naplywu kontygentów wę 

gla - zostaje on rozprowadzony po 
między ludność Aleksandro•wa. 

W Helenowie znajduje się przed 
szkole dla dzieci .pracowników 
PSS. Lokail na przedszkole wypo 
życzono od „Spójni". Sportowcy 
wypożyczając pomieszczenie zobo 
wiązali się je ogrzewać. Skończy 

TRZEBA ZMIENić LOKAL lo się jednak na zobowiązaniach 
Ministerstwo Handlu Wewnętrzne· i umowach. 

go zawiadamia, że na skutek nasze.i A jak to wygląda w rzeczywi­
notatki przeprowadzono badanie, któ :;tości _ dowiedzieliśmy się z li­
re potwierdziło. iż lokal sklepu spo- stu dwóch matek, który był tak 
żywczcgo na Marysinie III jest rze· k 
czywiście w złym stanie i nie nadaje rozpaczliwy, ie wysla.nni nasz 
się na ten cel. poj.echał na miejsce 1Sprnwdziić 
Sprnwę przeniesienia sklepu na ul. p_odane fakty. , A oto jego rela-

Astrów Nr 7, gdzie mieś-ci się restau C]a: . . 
racja - 'przekazano Wydiiałowi ,„ Dzieci przebywają w przedszk-0 
Handlu przy MRN oraz dyrekcji PSS. lu do godz. 17-ej. Już jedmk oko 

niania kurzu. Po uporządkowaniu I jak na dworze, a ,przecież dzieci ~iestety nie można tego powie­
sali, usuwa się dzieci pod ściany muszą się dwa razy dziennie prze dzieć o związku zawodowym 
i .sportowcy rozipoczynają trening bierać. włókniarzy. Jak nas poinformo­
- rzecz bardzo interesująca, szcze Przed 1podwi.eczorkiiiem d~eci wano do tej pory nikt ze związku 
gólnie d1a pięcioletniego chłop- nie myją się, umywalnia znaJdU · n:\-e .. P.o~azał $ie: na sa~ach produk 
ca. Nic więc dziwnego, iż taki j-e się w . ;piwnicy i doprero od. cyjnych. owszem, ·w pierwszych 
widz na drugi dzień usiłuje „ćwi wczoraj mają w niej ciepłą we- dniach stycznia od\vied'ziła Z,PB 
czyć" na pozostawionych na sa1i dę. Toteż wychowawczyni ~ezwa im. $ZY!1lal\sktegp, · inst~u~tqrka 
przyrządach gimnastycznych, spa lą im jeść brudnymi r.ękam~. po Wydziału Współzawodnictwa Pra 
da, i kończy swój „pierwszy krok drugiej. sali ~portowęJ zina]OUJą· cy : · zarządu .Głównego Związku 
sportowy" rozbiciem nosa lub gu ce.i się tuż ubok dziecięcej_ - o Wł<')kniąrzy, ale · ogT.a.niczyla się 
zein. której pisaliśmy na wstępie tylko do· mech;micznego przejrze 

W te·j samej sali odbywają się prowadzi ikilka wej-ść, sportowcy nia papie:·ków w biurze, podsu-

b ł k , ł wchodzą jednak wejściem dzieci~ nęła li'stę do podpisania i na 
również :pró y ci on ow z.espo u d · · „. 

T k ' k. f k · · SS c· 'ed k · cym. Drzwi są ·otwarte, ziec1 t·ym kop.l·ec.· 
O SOW I - ty O .w mieście świetlicowego p . i J na me . l' k 

~llran)„[l~n"ti w u1·,w~n1'u ·1101·~1~o'w ~ar~fct z;r~~~~to~;\~~. „udział" ~c~~k~~~~cko~:~~i ~i~z~~:dz~ ka~h ~~~~~~!w;~~ś~~~;ao~~1:= się „Spójnia". zek opiekowania się d<i.lszvm i 
Sala, mająca tak wielkie powo Tak sprawa treningów, iak też 'ł 

. dzenie ma również wiele bra- zabaw dziedęcych jest bardzo pomyślnym rozwoiem W$PO za 

N ' I k ków. Przede wszystkim brak jest ważna. Trzeba jednak. te dwie rze wodnictwa, zainicjowane~o przez 
le dotyczq one przodowni~ów piocv. racjonohzotorow oraz e arzv w oknach kilku szyb, w piecach czy tak zorganizować. by d,zieci tutejszą załogę.. 
W-Dzie'1niku Ustaw z 19 bm. uka nie pozwala na przejeżdżanie samp- ·pąli się dopiero . wów;zas, ~dy nie łykały kurzu, wznoszonego Trzeba, ażeby Oddział 1-szy Z. 

zało się rozporząqzenie Rady Mini·· chodami najwyżej 200 km. w ciągu .sportowcy mają zacząc trenmg. ipodczas treningu przez sportov: Z„ któremu podlegają Zaklady 
strów w sprawie zakazu lub ograni- miesiąca ł . . d k 1 · · co'w a ci ni·e narzekail.i na krzyki im. Szymańskiego, zainteresował 

• · · · kt · h · Lekarze, dentyści, weterynarze W aściwie prze SZ' 0 e moze Jiesz ' · d · d 
czenia uzywama me oryc poJa- t „ korzystac· z dzi·~1·. Lokal przedszkola naletiy się napraw ę tą sprawą me o 
d · h · h oraz przodownicy pracy i rac1· onali· cze - W eorn - · · ''°" k 

z Qw mec anicznyc · - d . h · h 1 · d k k natychmi·ast doprowadzić do n_ al.e_ strony sprawozdań i papier ów, 
zat.orzy mogą uzyskać zwolnienic:i . woc mnyc sa . )e na w prB' 

Rozporządzenie ogranicza m. in. t t · t t d " t d Jedna z'yter!o stanu, lub te.ż przyd_ziehc ale od stronv fahrvki i ludzi. (w) od tych ograniczeń, jeżeli ego wy yce ]es o osc ru ne. C> 

ruch taksówek do administracyjnych magają warunki pracy. W takich Safa - to dłum korytarz, podzie na ten cel inne pomieszczen1€. 
granic miasta, "1 .którym znajduje wypadkach samochód - stanowią- lony przepierzeniami, gdzie urzą Wiele komisji było jW; w H~le 
się ich s.tałe miejsce postoju. Jeże- h ł „ · b · d ł · ,_ cy. ie w asnosc, musi yc przez. dzono pokóJ. z zabawka:rni oraz nowie i nirzeprowa· za o mspe~· 
li zaś miejscowość liczy mniej niż h d „. 
100 tys. mieszkańców, taksówki mo- mch samyc P!owa zony. . tzw. jadalnia. W pierws.zym „po cję przedszkoli, żadna jednak 
gą wyjeżd~ać najwyżej o 20 km. od Roz?orządzeme wprowadzą takze koju" brak jest tylko" tjwu nie trafiła do przedszkola PSS. I 

ogramczema co do ruchu samocho 1 · b W ·. d 1· . d"· także bra C k · · dz·"·c· na Wl·osne 
granic miasta. dów ciężarowych z tym, że ograni~ .szY_ . Ja a n~ .. g ~1e z<e aJą 'Wlęc ho i ,, 

· · · kUJ" szyby częsr· okien wvremon wo'wczas 1'uż chyba nie będzie po Te samę ograniczenia odno~-.:; ::ię czeniom nie podlega m. m. prze~voz "' ' ~ " 
do osób i przedsiębiorstw prywat.- uczestników kolonii letnich. konwo towano własny.ro przemy~łem, to trze·pne centralne ogrzewanie i 
nych, nie' tl'udni<1cych się zawodowo I jentów i drużyn robotniczych _oraz ze znaczy, - zabito _de~kaml. ~alo· szyby, a o dzi~Lejszyich swych klo 
vansoortem z tym, że rozporządze- spolpw łączności miasta ze wsią. (v) ryfer'y wcale tuta] nie funkc3011u potach na pewno za:l)omną.„ 

; 

PSZCZELARZE 
zbywajcie swoje :produkty w 
Centrali Or1rodni<:zej- Delega­
tury Powiatowej w Łodzi, ul. 
Łagiewnicka Nr. 1·3, 

Otrzymacie za 1 1.q:;.: 

inioch1 I mit. -· zl. 18,-
miodu n gat. - zł. 14.10 
wos!<1J lrzv;tv) - ?.ł. 90,-

• 
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Na obradach w CRZZ 
musi zdobyć Łódź 
w sezonie f 95ł r. 
Pl11ill ustalony w zakresie zdoby­

wania odmak sportowych SPO i 
MPO na rok 1951 przewiduje d1a 
Łodzi zdobycie takieh odmak w ilo­
ści 13.070. 

Nową linię pracy zbierze się wkrótce 
aktyw sportowy 

W dorocznE~ ogólnopolskiej nara­
dzie aktywu sportu związkowego, kt6 
ra odbędzie s.ię w gmachu CRZZ 'W 
W ars za wie w dniach 1 - 2 lutego, 
wezmą udział przed"Stawiciele GKFF, 
ZSCh, zwią7Jków zawodowych i wszys 
tkich pionów s.portowych. Na 8Pori związk.nvy pnypad& z 

łed liczby 10 tysięey odznak, na Lu· 
dowe -Zespoły Sportowe 1.!H.O, a na 
Akadeniiokde Zrzeszenie Sporiowe -
1.'730 odzna.k. 

nakreślił komisaryczny zarząd ŁKS Włókniarza· 
Dobrze pojęta opieka nad zawodnikiem gwarantuje 

wychowanie pełnowartościowego sportowca 
W obradach uczestniczyć będą, rów­

nież przewodniczący i sek'1'etarze Rad 
Głównych Zrzeszeń Sportow'Ych, pirze 
wodnia;ący rad Okręgowych Zrze· 
szeń, referenci kultury fizycznej OR­
ZZ oraz przewodniczący większych 

klubów sportowych i najlepiej pracu 
jących kół tiportowych. 

Pierlłsze miejsce w Polsce pod 
względem ilości zaplanowanych od· 
znak mjmm}e Warszawa. - 24.930, 
a drugde Kartowi.ce - 22.220. Na tne 
thn miejscu . widnieje Wrocław -
IG.130, a Łódź z planowa.ną dla niej 
liczbą 13.070 rma.jduje się dopiero 
na. ozwa-ritym mieJ9CU. 

Konferencja robocza aktynu sportowego ŁKS Włókniarza poddała ostrej 
l.rytyce dzialalTlość zar:z:qdu klubu. Brak należytego kierouviictwa sprawił, ie 
repre:re11tacyjny klub Włók11i1n-zy nie mógł pochu·alić się poważniejszymi osiqg 
nięeiami. W sporcie wyczy11owym dorobek jego jest, powiedzmy to sobie szcze­
rze, mniej ni.i skromny. lecz jeszcze gor:ej przedswwia się spruuvi udziału 
i roli odegranej przez ŁKS Włókniarza w imprezach i akcjach o charakterze 
ma.sowym. 

Zadaniem pm.volanego komisarycznego zarzą.du /clubu jest wprowadzić pra­
cę w ŁKS Włókniarzu na tt·fo~ciu:e tory, nadrobić to, co zaniedbano lub co 
jeszcze w ogóle le:i;y odłogiem. ' 

Poniższa, t~J?owiedi przewodniczącego komi.sarycznego zarządu klubu, ob. 
Zygmu~ta Kazmierc::a~~. wskazuje po jakiej linii vójdzie obefnie praca 
w klubie. 

i(·. * * 

- b~cnym eta1?1~ pr~cą w ŁKS Włók - potrafił w okresie pięciu lat stworzyć 
Ekipa LZS ÓW Przed zesP?łem, kierującym na o-1 Niestety, nasz ŁKS Włókniarz nie 

na Zimowe M1·strzostwa ~a.rz wy1amaJą się sprawy o zasad swoim cztonkom tego rodzaju warun 
rucz~ znaczeniu. Do nich zaliczyć ków. -'·2 • nalezy sprawy organizacyjno • ad- I . 

"ft narciarzy minist·racyjne, wychowawczo _opie_ T~tez. ~da Głów~ Zrzeszenia 
kuńcze i techniczno _ sportowe. "Włokn1arz uwzględniła słuszne po_ 

na oboz-ie w Wiśle . Najwa,żniejszym z tych zagadnień trz~byklubuiw całości zatwierdziła. 
JeSt _sprawa młodzieży, wychowania. i wn_io~e~ Zrzes~?ia Sportowego, od-

Zal«>ńozone w Wliśle naa:ciiarskiie uświadomienie pod wz.ględem społe- ncsme mwestyc11 sp0rtowych i gospo 
mi'Strzostwa Ludowych Zespołów czno·politycznym, zarówno trenerów, darczych dla klubu. 
Sp?rtowych, wyło?iły 42-osobową jak i zawodnik' T b b d · ekipę LZS-ow, ikJtóra startować be- , ow. rze a ę :ae o_ I Do istniejącego stadionu sportowe_ 
dzie w Zdnnowych Mistmostwac'.h pra<;<>".'.ac ramowy !>l~n szkolema ak_ go przy ul. Unii włączone będą nowe 

tyw1stow i zawodmkow bez względu tereny, które umożliwią w roku 1952 
Polski Zrzeszeń Sportowych. na ich przynależn?ść part?'jną. . roZPQczęcie pierwszego etapu realiza 

Z>aiwodnicy fudowych Zespołów Pr~amy k~rs~w po~ny obeJ- cji planów inwestycyjnych. Wybu-
...Ai Sportowych prze- mowac szkoleme ideologiczne, tech· . , . 

' 

~ bywa;ją obecnie nikę i taktykę poszczególnych dy d'!Jemy wlas~y lokal klubowy, swie 
~ na obooie trenin- scyplin sport.owych oraz organizację ~h~ę, ~udynkt ~ospodar~e, salę do 

gowym w Wiśle. sportu w Polsce Ludowej. Wyszkolc_ cwtczen, strzelnicę. ~ędzie .d?pi:owa 

~ 
Obóz będztie trwał ny w ten sposób zawodnik, lub tre- dzona ~oda z w~doCiągu_ nneJskiego, 
do 14 lutego br. ner, to pebtowartościowy sportowiec, a specJalne ~?fieszczeme prze~~ -

\
' ~"~ ~ grupie 42 n'.łl'- świadomy realizator zadań Planu 6_ czone n~ kąp1ehsko _dla zawodnikow 
~ •' ~arzy LZS-ów, letniego i aktywny obrońca pokoju. ~y.posazymy w biezącą ';"odę clep~l\ 
~~- ą:>mygoitowu.:i. ·ącyah Dobrze wykonana praca na odcinku l zmm!\· cały teren ~tadi~u będzie 

, SJ.ę do Ziimowych -wychowania społe-0znego i dokształca skanalizowany i zrad1ofomzowa-ny. 
___ ...;·...;:::.__ IMii.strzootw Zme- nia ideologicznego, to gwarancja wła Żeby jednak choć w pewnej częśoi 

Sileń jeSlt 5 ikobiet. ściwego trybu żYcia zawodnika, wła. 
W repre"Zentacjii. Z:ll.Ja1du!ją siię m. ściwego stosunku do zagadnień spo_ 

In. Haratyk (bieg), Holeksa Jan łecznych, imprez masowych i prób 
(bieg), Holeksa Józef (bieg), H:a•lama na odznakę SPO i BSPO. 
(rzjaro i komb. norw.), Nogowczyk Ważnym czynnikiem w życiu każ­
(z.;jazd i kornb. norw.), Rasz.'ka (kom d~ klubu, jest opieka nad zawoci­
birniacja norw.), F:ross (komb. norw. nikami. Zawodnicy jednak zbyt czę 
i skoki), Wtl.eozorek (skoki, komb. sto nadużYwają tej opieki, wypacza 
norw. !i alp.), Klamek (komb. alp. !i jąc jej właściwe znaczenie. Nie moż_ 
skoki), Cichy (bieg}, Cieślar :Paweł na i nie należy uznawać opieki jed­
(bieg, komb. norw.), Wójcik Kazi- nostronnej, wychodząc z założenia, 
mierz (bieg, komb. alo.}. że działacze klubowi, to niańki, któ-

Z kobiet rLaś: Cięciałówna (pieg) rzy winni się troszczyć o dobry a.pe­
i Biaszkówna (bieg). tył zawodnika, o jego wygody i szcze 
=~~~~~-.... --------iście osobiste. Wreszcie, czy działa­T EA TR)' cze mogą być stałymi dostarczycie­

Nowy - „ZWYCIĘSTWO" - go­
dzina 19. 

Im. Stefana Jaracza -· „PAN 
GELDHAB" - godz. 15, „WIECZÓR 
TRZECH KRÓLI" - godz. 19. 

Powszechny - „PRZYJACIELE" 
- godz. 15.30, „WCZORAJ i PRZED­
WCZORAJ" - godz. 19.15. 

Osa - „ZŁOTE NIEDOLE" -
• godz. 16 i 19.30. 

Lutnia - „SWOBODNY WIATR" 
- godz. 19.15. 

Arlekin - wy1stę1>Y w Kaliszu. 
Pinokio - „PRZYGODA MISIA 

ŁAZĘGI" - irodz. 17. 

l(INA 
.ADRIA - Nikt nic nie wie 14, 

16, 18, 20, por. 12. 
BAJKA - kino rueczynńe. 
BAŁTYK - Pierwsz start - 13, 

15.30, 18, 20.30, por. 10.30. 
GDYNIA Program aktualności 

- 11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
HEL - kino nieczynne. 
MUZA - Kłopoty ref. Trziszki -

16, 18, 20. 

lami środków ma.teria.Jnycb zawodni­
kom? 

Moim zdaniem opieka klubu nad 
zawodnikiem to: 

1 Wychowanie i uświadomienie 
polityczne; 

2 Wyszkolenie techniczno _ spor_ 
towe; 3• Zapewnienie warunków do u­
prawiania sportu (sale, b@iska, 
trenerzy); 

4 
5 
6 
7 

Dostarczanie właściwego sprzę 
tu sportowego; 
Opieka. lekarska; 

Zapewnienie pracy, umożliwia 
ją.cej uprawianie . sportu; 
Umożliwienie kulturalnego spę 
dzania wolnego czasu w świe_ 
tlicy klub-Owej; 

8 Moralna pomoc, a w wypad­
ka-eb wyjątkowych materialna. 

Ażeby wypefuiii te zadania., klub 
powinien pcsiadać podstawowe wa -
runki, do których zaliczam: lokal 
klubowy, świetlicę, pomieszczenie na 
sprzęt sportowy, boiska i salę do ćwi 
Qzeń, wyposażoną w niezbędne urzą­
dzenia i przybory sport.owe. 

Nie oddzielać 
sportu wyezynowego 

od masowego 
Sport wyczynowy jest po-

tężnym czynnikiem propa 
gandowyµi i mobilizującym mło 
dzież do uprawiania. kultury fi­
zycznej w na~szerezym tego slo­
wa zn~eniu. 

Zawody sportowe bardzo 
często decydują o tym, czy 

w danym ośrodku, mieście, czy 
też wsi zaistnieje korzystny kli­
mat dla popularyzacji i rozwoju 
sportu. D ecydu.ie o tym uie tylko p0 

a:iom techniczny zawodów, 
ich organizacja, ale wyrobienie 
zawodników, ich postawa. morał 
na i sportowa, stosunek do prze 
ciwnika, do sędziego, do widzów. 
Decyduje o tym również stosu· 
nek za.wodników do spraw pow­

. ~zechnej, masowej kultury fizy­
cznej, do sprawy- odznaki SPO. 

Nie może być - rzecz jas_ 
na - żadnego rozdziału 

między sportem wyczynowym, a 
powszechną kulturą fizyczną. 
Istnieć tu musi ścisła zależność 
i ścisłe powiązanie. 

Sport na tym odcinku ma 

I poprawić obecny stan rzeczy, klub 
nasz, jako reprezenta-eyjny, J1?zesza­
jący w szeregach Zw. ZawodOWYCh 
ponad 160 tysięcy członków, otrzy_ 
ma czasowo odpowiednie potniesz -
czenia, które w dużym stopniu po_ 
prawią sytuację i umożliwią nam re 
alizację ustalonego planu pracy. 

ZYGMUNT KAtMIERCZAX 

NOWE TERMIN\' 
wyznaczył Ł O ZB dla spotkań klasy B 

MistJ.-wstwa pięściarskie lódmej cW.iiiane w iregulraminie, Unieważnio­
klasy B odbywają się mniej spraw- n? jednocześnie wszystkie poprzed­

nie, niż to jest życrze nto wyumaaone terminy i ułożono 
n.iem władz okręgo- nowy kalendarzyk spotka!l ko11czą -
1wych. Dzieje się tak cych I rundę. 
dlatego, że POSrlcze- W niedzielę 4 lutego odbędą się 
gólne kluby wyko- następujące spotkania: Stal (Piotr­
rrz.y.studą byle powód, ków) - Stal (Łódź), Włókniarrz. (0-
żeby odwołać spotka rrorków) - Kolejarrz. (Kutno), Stal 
nie ti pr11:ełożyć je na (Kutno) - Spójnia (Kutno), Unia 
inny, dogodniejszy (R.adomsiko) - Gwardia (Piotrków). 
dla siebie termilll. Unia (Sieradz) - Napnz.ód (Ruda) \ 

Ale takie . !Podejście· Gwardia (Łódź) - GWKs· Sierad~. 
do mistrzostw jest wysoce niewłaś- O miistrrzostwo klasy A odbęd!l.i~ 
ciwe i Wl'lląd ŁOZB rzrnuszony był się w sobotę dnia 3 lutego mee 
pmeC'lwko temu wystąpić w sposób ŁKS Włólm:ianz - Ogniwo a w nie­
zdecydowany, zwłiaszcim iż pierw- dzielę 4 lutego Bawełna ..:._ Spójnia 
srz.a runda spotkań musi być ukoń- (Tomaszów). 
czona do 25 lutego. i.---------------

'.Postanowio.no zatem nie uwizględ­
niać żadnych odwołań i przeciwko 
niestawiającym się drużynom, bądź 
gospodarrz.om usiłującym prrzesunąć 
zawody stosować sankcje przevvi-

Wszyscy już są 
ale brak śniegu opóźni 
otwarcie Mistrzostw 
Akakemickich ~wiata 

W piątek przybyły .do Poiany dal­
sze ekipy narciarzy - akademików. 
Drużyna czechosłowacka przyjecha· 
la. w sile 51) 713.wodnik.ów i u.wodni­
czek. CzechosłoWacy obsadza.ją wszy 
stkie konkurencje mistrzostw. 

Ekipa Niemiec­
kiej Republiki De 
mokra.tycznej skła 
da się iz 23 zawod 
ników. W skład 
jej wchodzą. dwaj 
znani z pobytu w 
Zakopanem skocz 

' kowie Knappe 
'' / Herbert. 

W piątek przy­
byli również do 
Poiany narciarze 
akademicy z Fin­

land.i<i, Anglii, Szwecji i Norwegii. 
Druży11a radziecka, która przyje­

ehała do Poiany w czwartek, skła­
da się z 40 osób . 

Kofo Sportowe przy z~,Jdadach Prze­
mysłu W elnianego imie11ia }. i\ ' rf'dzi.el,­
skiego zorganizowało na cze .;ć l1 świato 
rcego Kongresu Pokojii w TP'arsz<..wie irt 
dywidualny turniej tenisa stolou1ego. 

W turnieju, który trwał trzy tygodnie, 
wzięło udział 35 zawodników ze mszy&t 
kich kół sportowych zakładów wełn.i.a· 
nych oraz sympatyczna drużyna kola 
sportou:ego „Orląt". 

Spot!..YJnia, :sułaszc:r:a ikońcowe. były 
i1tteresujące. a :zawodnicy wykaz11li zu• 
pełnie niezły poziom. Turniej zokońcsyl 
się pięknym sukcestmi zawodników ZPW 
im. Reymonta. Pierwsze sześć miejsc :za 
jęli następujący zawodnicy: • 

1) Pytliczek, 2) Adamski, 3) Kolys -
wszyscy z ZPW im. Reymo11ta, 4) Kocha 
niale (ZPW im. ]. Niedzielshiego), 5) Mi 
kOlajc:yk i 6) Pytych (obuj z ZPW im. 
Reymonta. 

Przed kilku dniami w świetlic\' ZPW 
im. Reymo111a 11« uroc::ystyrn zakończe­
niu tumiejn przedstauiciel ZS Wló~·-
11iar:: ob. Wroński wręczył :awoduikom 
dyplomy oraz nagrody, IJO czym odbyl 
się na zakończenie mecz pomiędzy •kola 
mi svortmi-ymi ZPW im. Reymonta, a 
ZPW im. ]. Niedzielskiego. Zwycię:i;yli 
gosvodarze 6 :3. 

Korespo11de11t „Exvressu ll." 
Micielski Włodzimierz; Reprezentanci radzieccy startować 

będą w narciarskich konkurencjach _______________ _ 

biegowych oraz w jeździe szybkiej OGŁOSZENIA DROBNE 
na łyżwaeh. Najlepszym biegac1.em•---------------­
jest w ekipie radzieckiej mistrz SREBRO złom wy SREBRO (złom) 
ZSRR na 50 km. - Włodzimierz Ol cofane monety ku- każdą ilość kupu­
jaszow. Wśród łyżwiarzy najlepsz puję. Lirnkowski je Rzemieślnicza 
jest mistrz ZSRR Gołowczenko ora Piotrkowska 126 · Spółdz. Pracy „Ar 
mistrzyni Leningradu Bogdanowa i 52. 58 gen tum" Al. Koś­
mistrzyni Gorki - Awdonina. 11-------- ciuszki 26. 78 

Warunki śnieżne w Poianie pogor POTRZEBNA po-1-------­
szyly się. Nastąpiła lekka odwilż i mocnica domowa, SREBRO - stare 
w związku z tym organizatorzy prze warunki dobre. monety (złom) ku 
widują przesunięcie terminu rozpo- Zgłoszenia Zagaj... puje SpółdzMnia 
częcia zawodów o dzień lub dwa. nikowa 36c - 1. Pi·acy Więckow-

5330 skiego 6. 79 
POLONIA - Pierwszy start - 13.30 

16, 18.30, 21. ' 
PRZEDWIOśNIE - Gór11o dziewczę-

ta - 16, 18, 20, poi·. 11. . 

bardzo duże zadanie do 
wykcnania. Może je dobrze speł 
nić, jeśli· wejdzie na drogę zdro_ 
wego, rzetelnie pojętego współ_ 
zawodnictwa, jeśli około tej spra 
wy zdoła skupić nie tylko zawod. 
ników, ale także wszystkich dzia 
łaczy, organizatorów, trenerów, 

Przy stole obrad ~~:ktorów i sędziów sporto - Zarządzenie 

b
• . . cały ten szeroki, doświad- Na podslawiP mzpo rządzenia Mi- § 2. Obowiązek założenia i prowa 

, REKORD - Spotkanie nad Łabą ·-
14, 16, 18, 20. 

ROBOTNIĘ - Sumienie - 14, 16, 
18, 20. 

ROMA - Młoda Gwardia - I seria, 
16, 18, 20; por. 11. 

STYLOWY - Trójka T1:efl - 16, 
18, 20, - Rodzi.na Artamonowych 
·- 14. 

śWIT - Pustelnia Parmeńska 
I ser. - 14, 16, 18; 20. 

TATRY - Kwiat miłości - 16, 18, 
20, por. 11.30. 

WISŁA Złodzieje ro werów -
16.30, 18.30, 20.30. pal'. 12. 

WŁóKNIARZ - Hamlet - 11.30, 
14.30, 17.30, 20.30. 

WOLNOŚĆ - Antoni Iwanowicz 
gniewa. się - 14, 16, 18, 20. 

ZACRĘ:TA - Smiali ludzie - 16, 
18, 20, por. 11. 

Z tera Ją Slę ~zony aktyw społeczny włą nistra Gospodarki Komunalnej 1. dz. dzenia książki nieruchomości nale-

t t d 
• czyć się musi w dzieło budowy 1788-1-50 z. dnia 4 września 1950 r., ży w gospodarce uspołecznionej do spor owcy o Zł ::;::!:.pu w naszym ruchu Prezydium Rady Narodowej m. Ło- administratora (zarządcy) danej nie-

Na dzień 31 styciz.nia br. wyamaC'ZO dzi, zarządza co następuje: ruchomości, a w gospodarce prywat-
no w Łodzi naradę sportową z u- (Z referatu sekrewr:a GKKF, Ki- § I. Dla każdej nieruchomości za- nej do właściciela lub działającego 
d:ciałem przedstawicieli GKKF, człon sieliń.skiego, wygłoszonego na 'lll budowanej i służącej celom mieszka! w jego imieniu administratora (za-

, ków WKKF i dzia I Plenum GKKF). nym, położonej w mieście, z wyjąt- rządcy) nieruchomości. 
:@ SA"'ł łaazy kultury fi- kiem nieruchomości pozostających § 3. Nadzór nad założeniem i pro.. 

• 

zycznej mias•ta Ło ---------------..slpod zarządem Ministerstw: Obrony wadzeniem ewidencyjnyclPI książek 
du i wojewódcz:- Narodowej i Bezpieczeństwa Publicz nieruchomości sprawują Prezydia 
twa poświęconą MIEJSKI HANDEt nego, powinno się prowadzić w dwu Dzielnicowych Rad Narodowych. 
spraw.ie powołani-a egzemplarzach książki ewidencyjne, § 4. Po szczegółowe instrukci'e ł 

DET A LICZNY · ;ekcj'i sportowych zawierające opis techmczny nieru- odbiór druków dla nieruchomo.id 
przy KKF-ach, skupuje lód n:.iluralny w każ- chomości: jeden egzemplarz ma się prywatnych należy się zwracać do 

klasyfikacji sportowej oraz jedno- dej ilości. Warunki do omó znajdować w administracji nierucho Przymusowego Zrzeszenia Właści-
litego kalendarza rozgrywek sporto- wienia w lokalu przeclsiębio r · mości. a drugi ma być zło:l.ony w ter cieli Nieruchomości Prywatnych w 
wych. minie do dnia 15 marca 1951 r. we Łodzi, ul. Piotrkowska 33. 

Konferencja ta odbędzie się w sa- stwa, ul. Piotrkowska io4a , wł.aściwym Prezydium Dzńelnicowej Łódź, dnia 26 stycznia 1951 r. 
li obrad ORŻZ (Traugutta 18) o go- parter\ 81 Rady Narodowej - Odtlziale Gospo- Prezydium Rady Narodowe) 
dzin~e 17. datki. Mieszkaniowej. 83 m. Łodzi. 
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